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P A L T A
WIOSENNE I LETNIE  
W WIELKIM WYBORZE.

Garnitury na zamówienia 
p o le c a

A .  Z a r e m b a
Wspólna 36. Tel. 215-77.

NIE KUPUJ PLACU i zan.m me obejrzysz 
Najbliższe Osiedle Podstołeane

B I A Ł O Ł Ę K A  D W O R S K A
i  kim od dranic m. Warszawy, 9 minut koleją od Warszawy, k iKa- 
d ies pociągów na d >bę. Bilet jednorazowy koleją 48 groszy, Mie- 
s.ęezny zł. 8 gr. 8t, ulgowy miesięczny zł. 4 gr. 42. Wkrótce reg-ilarna 

komunikacji luksusowemi autobusami.
S L « C S ł A ,  r A L O " J J M f  C Z A

ir.ie' cow śd c ościowo już zabudowana. Piękne lasy sosnowe, Prze- 
prow ,..j się. brukowanie ulic i ch 'dników. Sprzedaż parceli z lasem 
i bez la, i. Do jodne warunki. Długoterminowe spłaty. Inform icie: 
w Warszawie: Zarząd Dóbr Białołęka Dworska 1 Róiopole, ulica
Topologa 11 m. 81, tel. 347 82 i 206-11: na m ejscu: maj. Blaiołęka- 

Uworska, sr. kcl. Płudy, dojazd z dworca Warszawa—Gdańska 
i Warszawa—Praga.
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PRZECHOWANIEW y  ¥  ES A
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s c h o l l II
M arsza łkow ska 124 róg Moniuszki. Tel. 121 62. 
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Pracownia 
Ubiorów Mąsktch

W. Wisrzsjskiego
Podwale 26. Tel. 288-47.
Przyjmujemy wszelkie roboty z 
własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny konkurencyjr»

C ZER W O N Y ZD IR

Gdy czerwony zbir
Chce żołnierza wciągnąt w agitacji

wir.
Ty mu w mrokach linisz 
I  oświecasz serca ,, Polski Biały

Krzyż“ .
Grzmi sumienia g lc j
Tylko w „Białym Krzyży“  , bierz lo-

te r ji lot.,
Marszałkotoskiej róg
Pod czterdziestym pierwszym szukaj

dróg
I  na Pradze też 
71 na J5n gową spiesz.

^ 9 u o ś s l  S e i < j H o w e

W e ł n y  Crepella Georgette Tweed 

p ^  ^ W 3 b  i  & ^ r* Georgette Cr. de Chine
g ł adk ie  i d e s e n i o w e  Łoińard, Toile de Soie. —  , —

KONOPKA i REDULSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  130.

W i e l k i  w y b ó r  m a t e r j a ł ó w  m ę s k i c h .

Gimnazjum Humanistyczne Męskie
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Z PRAW AM i 
Warszawa, ul, PF2KHA 38, tel. 288-09

ROZPOCZĘŁO ZAPiSY NOW YCH KANDYDATÓW.

Do klasy podwsfępnrj sokoła przyjmuje chłopców bez umiejętność! czytania K 
pisania. W KLASIE WSTĘPNEJ synowie urzędników państwowych i komunalnych I

będą kształceni BEZPŁATNIE

Egza..il.,y odbędą sle 26, 27 i 28 maja or» la , 24 I 28 czftrwc*.

K

FO RTUNĘ
zdobędziesz, gdy kupisz los I-ej kla
sy 21-ej Loterji Państwowej w naj

szczęśliwszej kolekturze

„P  Ł E «•*  •
Warszawa, ul. Nowy - Świat 60. 

(wejście z Ordynackiej). Tel. 234-04. 

Cena U  losu 10 zł., % —  20 zł., 
cały 40 zł. 

Zamiejscowym wysyłamy natych 
miast za zaliczeniem pocztowem lub 
po wpłaceniu należności na nasze 

konto P. K. O. 13649.
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Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym roznoczną się 
dn. 2‘J r ,aja w I terminie i 23 czerwca w Ii terminie. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja od 9 — 2.



PETYCJA O ZWOŁANIE PARLAMENTU
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Dwa dokumenty polityczno, trzebę spełnienia zadań, które na

które zrodziły się w ub. piątek 
zmotywowana petycja k.uoów 
centrolewu o zwołanie nadzwy
czajnej sesji ciał ustawodawszyeh 
oraz enuncjacja Klubu Narodo
wego w związku z tą sprawą — 
dość wyraziście naświeilają we
wnętrzną sytuację w obozie „oboj 
ga opozycyj". Kluby centrum i 
lewicy uznały, że są moialnie zo
bowiązane przedstawić Głowie 
Państwa swoje motywy, które ie 
skłaniają do żądania zwołania se
sji parlamentarnej. N ie wymaga
ło iego prawo, ale sześć klubów 
sejmowych słusznie uznało, iż na 
leży się to zarówno Prezydentowi 
Rzplitej jak i opmji publicznej, 
aby oświadczyły, jakie są te 
względy potrzeby państwowo - po 
litycznej, którym trzeba dać głos 
w obradach izb przedstawiciel
skich. I niesłusznie napada na te 
motyw} „Gazeta Polsna", wyica- 
zując t o u t c o u r t ,  że nie mają 
one żadnego rzeczowego sensu. 
To mogłaby okazać tylko głębsza 
i lojalnie rzeczowa dyskusja, a 
tymczasem wartoby było zrozu
mieć, że właśnie przez podanie 
motywów w petycji centrolew na 
jeszcze jednym punkcie zeszedł z 
dawnej tradycji państwowej, któ
ra Prezydenta Rzplitej odcinała 
od wszelkiego meritum życia i 
zmieniała w automat do podpisy
wania przedłożonych papierów.

Klub Narodowy, który w o- 
świadczemu swojem sucho stwier
dza, że „zamieszczanie motywów 
jest w danym wypadku zbytecz
ne", zajął stanowisko, którego 
nie możemy absolutnie podzielić. 
Jakkolwiekby można uważać na
szą sytuację państwową za jasną 
i nie wymagającą trwonienia słów 
nadaremno, i jakkolwiek prawo 
istotnie zezwala żądać od Prezy
denta zwołania sesji bez podawa
nia motywów (t. zn. równocześ
nie bez ściślejszego określania za 
kresu i treści prac parlamentar
nych) —  uważamy, że historji 
warto pozostawiać dokumenty wy 
raźne.

Tyle co do spraw formy.

Centrolew —  zgodnie z logi
ką sytuacji —  położył nacisk na 
program rzeczowy, wskazując, że 
parlament chciałby wziąć czynny 
udział w pracach państwowych i 
wypełnić swoje w tym zakresie o- 
bowiązki. Program tej pracy u- 
jęty został dość szeroko, bo objął 
nawet sporną między temi kluba
mi sprawę konstytucji. Nie wa
hał się ten blok opozycji stwier
dzić, że Sejm ponosi właściwą 
część odpowiedzielności za losy 
kraju, i że wobec tego czuje po-

nim ciążą. Klub Narodowy wy
sunął w swojej enuncjacji —  o- 
bok jedynie reformy podatku obro 
towego —  wyłącznie kwestje po
litycznej rozgrywki: załatwienie
sprawy b. min. Czechowicza o- 
raz „konieczność zupełnego wy
jaśnienia anormalnych stosunków 
politycznych w p a ń s t w ie M o
menty polityczne, jak się okazu
je, zupełnie wystarczają temt klu 
bowi na wypełnienie ewentualnej 
sesji.

W ten sposób między ooydwo- 
ma skrzydłami opozycji zaiyso- 
wał się dość wyrazisty rozdżwięk. 
Czy dotyczy on tylko spraw tak
tycznych, zachowując głębsze me
ritum mimo wszystko zharmoni- 
zowanem i jednolitem —  nie chce 
my tego badać. Wystarczy wska
zać, że „Gazeta Warszawska1' je
szcze niedawno stwierdzała, że 
gdy centrolew szuka „dopasowa
nia" (zmian personalnych, w rzą
dzie rewizji rządowych progra
mów i taktyki), to Stronnictwo 
Narodowe prze do ataku na ca
ły regime, do rozgrywki zasadni
czej. Inaczej mówiąc: centrolew, 
jak się wydaje, dąży do ewolucji 
etapowej, do zmian stopniowych, 
a w każdym razie nie usuwa się 
od pewnych form wsoóiprac/ 
przy pewnych warunkach, nato
miast Stronnictwo Narodowe cał
kowicie odrywa się od aktualnego 
podłoża rzeczywistości państwo
wo - politycznej i przed „zupeł- 
nem wyjaśnieniem anormalnych 
stosunków" skłonne byłoby za
łatwiać tylko takie sprawy jak 
reforma podatku obrotowego itp.

Jakie będzie stanowisko rzą
du w sprawie sesji —  trudno w 
tej chwili dociekać. Sesja musi 
być zwołana, względnie należa
łoby oczekiwać rozwiązania izb 
przed upływem czternastu dni. 
Można także zwołać sesję a na
stępnie ją natychmiast... odro
czyć, co należy do dziedziny 
„sztuczek", zupełnie nie rozwią
zujących sytuacji. Ponieważ stron 
nictwa kładą największy nacisk 
na kweslje kryzysu gospodarcze
go, przeto odbyła się niejako ad 
hoc „herbatka gospodarcza", na 
której występujący już znów w 
roli ministra b. kierownik mini- 
sterjum handlu mocno zaakcen
tował, z jednej strony, że „połi-

M a g a z y n  U b io r ó w  M ę s k i r l i  i D am sk ich
J O Z E F A  E 8 Ó Z K A
B a g a t e l a  N r . lO.

Przyjmuje wsyelkie roboly po 
cenach niskich, z własnych 1 po

wierzonych materjałó v. 
Odświeżanie i przeróbki.

tyka wewnętrzna rzpdu nie szuka 
żadnych rozgrywek, nie pożąda 
zaognienia walk p a rty jn y ch a z 
drugiej strony —  że nie może .st- 
nieć takie ugrupowanie, organiza
cja czy partja polityczna, stojąca 
w zasadzie na gruncie państwo
wym, kióraby (choćby Dyla naj- 
skrajnej nawet opozycyjna) mo
gła dążyć do rozgrywki z rzą
dem „przez zatrucie nikłej je
szcze wiary i samopoczucia spo
łeczeństwa“ w jego siły. Poczem 
wskazał, że rząd rozwija szeroki 
program gospodarczy, i że bar
dzo życzy sobie, aby ten odcinek 
był uchroniony od „niedorzecz
nej walki politycznej". Mcżnaby 
więc wnosić, że rząd nie życzy 
sobie omawiania tych spraw na 
forum sejmowem, o ile będzie tam 
panowała atmosfera walki poli
tycznej.

Stoimy więc wobec zagadky- 
ieśli chodzi o losy zamierzonej 
sesji. Być może, iż zależą one od 
tego, czyja linja zwycięży: cen
trolewu czy Klubu Narodowego. 
Byłob} źle, gdyby nie pozwolono 
sesji wogóle zarysować swego 
oblicza' fermenty trwałyby nadal, 
o tyle gorsze, że całkowicie po
zbawione wytycznycn

Prusimy g  zwrócenie pą\
NA CENY

Matcrfsły biejfe-*e.od zt- 1.65
do najwykwintniejszych

Dymkibłelłźniane

P łĆ *n a  Prześmeiadiowe 
loU cm.

Ręczniki kliPiel0V'e 

Ręczniki lni- ° endzl(i

Ręczniki "lianę z metra

C r ia r fr rT lr i lniane kuch. „ei .czk i 60 x60 cm> 

Matarjały obrusowe 

Zefiry koszulowe »

1.59

3.60 

2.40

3.00
1.80

1.30

4.30 

2.70

o r a i d u i y w v b 6 r  m a t e r i a ł ó w  
l n i a n y c h  I b a w e ł n i a n y c h .

Z .  S l t e e r s k i  i  S
Al. Jerozolimskie 17.

•ka

P rz e g lą d  p ra sy
HORYZONTY I  PERSPEKTYWY

Dzisiejszy artykuł wstępny 
naszego pisma daje zestawienie 
porównawcze trzech elementów 
sytuacji państwowo - politycznej 
i opozycji lewej, opozycji prawej 
i rządu (wraz, naturalnie z blo
kiem bezpart.) g f y  lub możliwo
ści giei miedzy temi elementami 
stanowią treść wszelkich analiz 
sytuacyjnych, zmierzających do 
wyświetlenia losów przyszłej se
sji parlamentarnej.

„ N a s z  P r z e g l ą d "  zupełnie 
słusznie uważa że

Odroczenie sesii oznacza
łoby dalszą walką między 
rządem a opozycją, odbycie 
zaś jej pociągnęłoby za soba 
kompromis między zwasnio- 
nemi stronami. Zachodzi te
dy pytanie, co jest korzy
stniejsze" dla stron obu: zgo
da, czy dalsza walka?

Poczem wykłada, że nawet 
rząd powinien widzieć interes w 
zwołaniu i odbyciu sesji. Copraw- 
da — uzasadnia to w jaskrawo 
finezyjny sposób: patrząc na tę 
ewentualność współpracy rządu z 
Sejmem, pisze, ze

Jeżeli bowiem nawet oba 
te czynniki razem nic nie u- 
czynią skutecznego (co jest 
zresztą do przewidzenia, po
nieważ one z wzruszającą 
solidarnością nie chcą zerwać 
z obecną podstawową polity
ką ogólną), to przynajmniej 
rząd będzie mógł zwalić wi
nę na Sejm, pod którego 
dyktandem podjął odpowied
nie kioki.

Złośliwość, która nie bardzo 
jest na miejscu!

„ G a z e t a  W a r s z a w -  
s k a“ chciałaby za wszelką ce
nę uniknąć takiego „zwalenia 
winy" . ,-

Sejm nie może obecnie 
puszczać się na nowe Syzyfo
we prace Ci. którzy żądają 
zwołania sesii sejmowej, b io 
rą za jej wyniki wielką od
powiedzialność. Nie wystar
czy tym razem, jeśli po dc 
prowadzeniu pewnych prac 
choćby do 3U stopnia reali
zacji, zwali się potem odpo
wiedzialność na tych, ktmzy 
pozostałą Yi udaremnią. 
Sytuacja dojrzała o tyle, że 
nie może być żadnych wa
hań, żadnych wątpliwości i 
żadnych omyłek.

Czyli?...
Sejm musi w obecnej sy

tuacji podjąć wyraźną walkę 
z dyktaturą.

Jak echo —  odzywa się więc 
na ten apel „ R o b o t n i k "  i o- 
swiadcza, że wprawdzie centro
lew w uzasadnieniu swego wnio
sku o zwołanie sesji wypisał wie
le spraw ważrych i palących, aie 

w toku prac powstaną za
pewne zagadnienia inne jesz
cze, i nikt nie zdoła usunąć

na stronę zagadnienia mjbar- 
dziej podstawy:::go, zagad
nienia likwidacji systemu „u- 
krytej“  dyktatury marsz. Jó
zefa Piłsudskiego.

No, więc? Zgoda na caiej ii- 
mi? Jeden front —  jedno hasło?

„ D z i e n n i k  B y d g o s k i "  
wtrąca wobec tego intrygujące 
intermezzo: oto na Zamku odby
ła słę u Malżonki Frezy dema 
„herbatka**:

między 600 zaproszonymi 
znaleźli się obok premjera 
Stawka na czeie rządu tuRźe 
marszałek Sejmu Daszyński 
oraz grono posłów i senato
rów. Wprawdzie urzędowo 
podkreśla się towarzyski cha
rakter tego przyjęcia, w ko
lach politycznych sądzą jed
nak. że zaproszenie przedsta
wicieli paruimentu na Zamek 
w przededniu posiedzenia 
centrolewu nie lest bez zna 
czenia

„ G a z e t a  P o l s k a "  pole.ni- 
zuje dość kazuistycznie z moty
wami petycji centrolewu i w pew 
nym punkcie pisze

Petycja poselska łączy za
hamowanie od lat czterech 
prac ustawodawczych z sy
tuacją gospodarczą. Możeby 
jednak panowie posłowie pod 
pisami pod petycją wytłoma- 
czyłi, dlaczego przez pierw
sze dwa lata z owych czte
rech sytuacjo gospodarcza 
zgoła nie cierpiała na tern, ze 
prace izb ustawoaawczych 
były jeszcze bardziej ogra
niczone niż obecnie: Najwi
doczniej rzeczy te nie mają 
ze sobą nic wspólnego.

W  ciągu pierwszych dwóch 
lat była koniunktura, której obec
nie niema. Jesi natomiast dużo 
rozdrażnienia, które trzeba usu
nąć, i brak zaufania, które trze
ba odbudować. Do tego celu 
tizeba albo zlikwidować parla
mentaryzm zupełnie, albo dać mu 
normalnie żyć i pracować. Rzecz 
prosta, że połowę warunków ku 
temu musi stworzyć sam parla
ment. .

Z S\Ll SĄDOWEJ

PROCES WÓJCIKA.

Po dwudniowych rozprawach, pro
ces Wójcika został odroczony do dnia 
wczorajszego. Przemówienie mec. 
KijeńsKiego otworzyło sobotnią ro z
prawę.

Cały sztjeg świadków, jaki prze
winął ud  przed sądem, wymownie 
potwierdził niewinność i uczciwość 
Wójcika; niejedni z nich uchylili nie
co rąbka tajemnicy „tragedji pi:> 
stowskiej“ . To wszystko posłużyło 
obronie za materjał do żądanie unie
winnienia oskarżonego.

Sifd Apelacyjny po długiej nara
dzie skazał Wójcika na rok wię
zienia, zmniejszając tern poprzednią 
karę do połowy.

CU&IERMIA I RESTAURACJA W SASKIM OGRODZI^
z lożam i i najpiękniejszym  tarasem w W arszaw ie (K rólew ska 10) telef. 7b-29

A.  J A C K O W S K I E G O
wydaje śniadania i kolacje. Bufet zaopatrzony we wszelkie riowalje sezonowe oraz 

i zag.anicznc. Codziennie koncert orkiestry A . A D A M U S A  od 12 — 2-ej

i n i i p i i i i i i i i i i i i im ^  I!

Jeśli słyszysz piękne tony piCSGKiJ* lub WSZCcS, to... zapewne gra

a s l i i

w wina i koniaki krajowe 
i od 7 — 12 w nocy.

Ostatnie przeboje wszystkich rewij i filmów d ź w i ę k o w y c h .
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Naiwne doniesienie
L itw in i w szędzie  w id zą  w ro g ó w

R y g a ,  10 m aja  (te l. ).  —  Prasa 
kow ieńska d o n o s i. D n ia  7 m aja o- 
ko lo  god zin y  3  popołudn iu  zb liży 
ło się dw óch  polsk ich  żo łn ierzy  i 
cztery  osoby cyw ilne do lin ji g ra 
n icznej w  5 re jon ie . G dy zna leźli 
się o io o  m etrów  od gran icy  li
tew sk iej, jeden  żo łn ierz  i jeden  cy 
w ilny, p oczę li rzucać na stronę l i 
tewską n ielega lną literaturę w  ję
zyku  litew skim . W o b e c  tego  li
tewska straż gran iczna dała szereg 
s trza łów , na k tóre  polscy żo łn ie 
rze p oczę li odpow iadać rów n ież 
strzałam i. _Podczas  strzelan iny, :>- 
bie strony- skryły  się. N ik t m e z o 
stał raniony. P o  zbadaniu okaza
ło  się, że podrzucano literaturę na 
rzecz Pleczka jtisa .

( Całe powyższe doniesienie 
brzmi tak naiwnie, że cytujemy je 
raczej jako curiosum propagandy 
antypolskiej Litwy. U  w . R ed .).

AMERYKAŃSKA ORIENTACJA WSCHODNIA
R O cR ŁA D  KONJUNKTURY HASKIEJ. —  SAM O ISj NE W YSTĄ PIEN IE  AM ERYKI W  EUROPIE

W SCHODNIEJ

NOW Y PR EZES
stronnictwa chrześcijańsko - so

cjalnego.
W i e d e ń ,  10 maja. —  Nowowy 

brany prezes stronnictwa chrześci
jańsko - socjalnego minister Spraw 
Wojskowych Veggoin oświadc?/! 
wczoraj, że kontynuować będzie po
litykę księdza Seipla,

Stronnictwo będzie radal popiera
ło kanclerza Schobera,

PRZYKRY GOŚĆ
W  becn ym  ok res ie  zm iennej 

p o g o d y  co ra z  częśc ie j z ja w ia  sic 
n iepożądan y  i n iep roszon y  gość—  
katar.

W s z y s c y  znają dobrze  n ie
zw y k łą  ła tw ość  za rażen ia  się k a 
tarem  i... obaw ia ją  się go . I s łusz
nie, g d y ż  katar d o p row a d za  c z ę 
sto do pow ik łań , p rzech od zących  
ła tw o  w  c ię żk ie  ropien ia. K ró tk o  
m ów iąc , katar b y w a  n ierzadko  
począ tk iem  p o w a żn ych  chorób.

Z  te go  pow odu  n a le ży  starać 
się zapob iec  w  porę  p rzy k ry m  
skutkom  n iew in n ego  z  pozoru  ka
taru lub p rzez ięb ien ia . M ożn a  w  
tym  celu go rą co  po lecać z a ż y w a 
nie w y p ró b o w a n y c h  o ryg in a ln ych  
tab letek  Aspir.in (znak  ochron 
ny —  napis „ B a y e r “  w  kszta łc ie  
k r zy ża ). Ta b le tk i Asp irin  są do 
nabycia  w e  w szy s tk ich  aptekach. 
P o za tem  n a le ży  kon ieczn ie  zm ie 
niać c zęśc ie j chustki do nosa i 
c zęs to  m yć  ręce , a b y  n iedopuścić 
do d a lszego  sze rzen ia  się kataru.

K a żd y , kto  postępu je w  ten 
sposób, dba n ie ty lk o  o za ch o w a 
nie s w e g o  zd row ia , le c z  odda je 
ró w n ież  usługę innym .

P lan  p o lity c zn y  ostatn ich paru 
m ies ię cy  ‘ w  ży c iu  m ięd zyn a ro - 
d o w em  E u ropy  jest t y le ż  ob fity , 
ile  n e g a ty w n y . P o le g a  on na d o 
s zczę tn ym  niem al, m im o tak 
k ró tk iego  czasu, ro zk ła d z ie  idei 
p rzew od n ie j, k tó ra  p r z y ś w ie c a 
ła kon ferencji w  H adze.

W ie lk i ten z ja zd  d y p lo m a ty c z 
n y  zw o ła n y  zo s ta ł pod  auspi
c jam i nadziei, że  uda się na nim 
n ie ty lko  fo rm a ln ie  a osta teczn ie  
„z lik w id o w a ć  następstw a w o jn y “  
w  dzied zin ie  finansow ej (o d s zk o 
dow an ia ) o ra z  p o lity c zn e j (N a d 
ren ia ) p o m ięd zy  A lian tam i a 
N iem cam i, le c z  że  ponadto ow o  
w yrów n an ie  poc iągn ie  za  sobą 
także s ze reg  innych, ja k o  to : od 
prężen ie n iem iecko  - polskie, po 
rozum ien ie p o tęg  m orsk ich  na 
k on ferencji w  Lon d yn ie , p o ro zu 
m ienie w reszc ie  francusko - w ło 
skie. W  ten sposób m ia łaby  na
stąp ić pow szechna  ekspansja 
„D ucha L o cą rn a ‘ ' na całą  Europę, 
p a cy fik a c ja  i so lid a ry za c ja  ca łe 
go  zespołu  w ie lk ich  m ocarstw  
kap ita lis tyczn ych  łączn ie  z  ich 
w schodnim i sp rzym ierzeń cam i. W  
obliczu  zaś tak skom asow anej 
po tęg i zb io row e j R os ja  sow iecka , 
izo low ana, on ieśm ielona, z a g ro ż o 
na w ew n ętrzn ym  rozk ładem  g o 
spodarczym , m iała  się ugiąć i 0- 
tw o rzy ć  kap ita łow i zachodniem u 
dostęp do sw ych  b o g a c tw  natu
ra lnych  w  takich warunkach i z  
takiem i gw aran cjam i, ja k ieb y  on 
za  po trzebne uw ażał i p o d yk to 
w ać  postanow ił.

W  tym  p ięknym  p rogram ie  
s zczegó ln ie  doniosłą ro lę  o d g r y 
w a ło  to, co  n a zw aćb y  m ożna a- 
m erykanską staw ką na N iem cy . 
O d szeregu  ju ż  lat A m e ryk a  ła 
dow a ła  w  n iem ieck i w a rszta t w y 
tw ó rc zy  k roc ie  i m ilia rd y  do la 
rów , wkońcu zaś n a jw id oczn ie j 
zm ierza ła  da lszą  swa k a p ita lis ty 
czną ekspansje na w schód p ro w a 
dzić  n ie jako  w  spó łce z  N iem ca 
mi, pod p ro tekc ją  ich p o lity c zn e 
go  w p ływ u , zna jom ości warun
ków  w schodn io  - europejsk ich , 
p r z y  n iem ieck im  też  w spó łu dzia le  
w  ry zy k u  p rzed s ięw zięc ia . T o  
w szy s tk o  w łaśn ie w  ram ach w y 
żej za zn aczo n ego  planu p ow 
szechnej, locarneńsk ie j p a c y fik a 
c ji m ieszczań sk iego  św iata . • N ie  
trzeba dodaw ać, że  tak u ło żon y  
plan kam panii n iósł w  sw o jem  ło 
nie znaczne dla P o lsk i n iebezp ie 
czeństw a.

W  ciągu  ostatn ich  m ies ięcy  fa ta ln ie  ją w ła śn ie  w  czasach  
plan ten u legł n iem al d o szczę tn e-!o s ta tn ich  p o k r z y ż o w a ły .  R zu co - 
mu rozbiciu . E ta p y : 1° K o n fe re n - jn o  m yś l sam oistnego  w e jś c ia  ka- 
c ja  londyńska, naprężen ie an g lo - pitału  am eryk ań sk iego  do Po lsk i 
francuskie i zw ła s zc za  w ło sk o - i Rumunii i u tw o rzen ia  w  nich
francusk ie: 2° zb liżen ie  w łosko - 
n iem ieck ie  w  p o lity c e  „ t r ó jp r z y -  
m ie r z o w e j"  na obsza rze  naddu- 
na jsk im ; 3° odosobnien ie F ran c ji; 
4° p r zy ro s t  za c zep n y  en e rg ii n ie
m ieck ie j w  kierunku wschodnim , 
doraźne fia sco  odprężen ia  po lsko-

sam oistnej am erykań sk ie j b a zy  
o p era cy jn e j dla da lszych  prób 
te g o ż  rodza ju  w  kierunku S o 
w ie c k ie j R osji.

J eże li z w r o t  tak i is totn ie  na
stąpi, to m o g lib y śm y  w  nim na
reszc ie  p o w ita ć  trium f zd ro w e -

n iem ieck iego , ró w n o le g ły  (na w ła g-0 rozum u p o lity c zn e go  i śm ia łe j 
sną ręk ę !; nacisk n iem ieck i na in ic ja ty w y  > p o lity czn e j. A m eryk a  
S o w ie ty ; 5° angielska  • (ró w n ie ż  jest dość potężną, b y  postaw ą
ekscen tryczn a  w obec p ro jek to w a 
nej so lida rn ośc i) hand low o - p o 
lity c zn a  kap itu lac ja  w obec  M os
k w y . Z w ła s zc za  dyn am it n ie
m ieck iego  naporu na w schód, za 
pa lon y  lontem  ro z te rk i francu
sko-w łosk ie j, w y w o ła ł odprężen ie  
po lsko  - sow ieck ie  i w y s a d z ił po- 
prostu w  p o w ie trze  c a ły  ten 
gm ach szerok ich  zam ierzeń .

N iedość  w szak że  na tern. Na 
rum ow isku ro zcza row ań  w y r a 
stać p o c zę ły  z ło w ro g ie  o b ja w y  
co ra z  o s tr ze js ze g o  k ry zysu  g o 
sp od a rczego  w  państw ach w ie l
ko 
to 
ki
bez za s trzeżeń  dodatn ie (n iep ro 
du k cy jn a !), na g ie łd z ie  w  N o 
w ym  Jorku —  n o w y  krach ! N ie 
ubłagana kon ieczność o tw arc ia  
n ow ych  ryn k ó w  zbytu  dla ka ta 
stro fa ln e j h yperp rodu kc ji o ra z  
n ow ych  pól in w es ty cy jn ych  d!a 
kapitału  tern silnej naciska, i:n 
w ięk sze  fia sco  zo s ta ło  „o s ią g n ię 
te "  p r z y  p o m o cy  m etod  p ap ie ro 
w o  -  d ek ia racy jn ego  pacyfizm u .

Zanosi się p rze to  na ich ra d y 
kalną zm ianę. Z a rysow u ją  się i 
n o w e  p ro je k ty  in filtracji kapitału M  
na te ren y  pośredn ie 
w ie lk o p rz e m y s ło w y m  zachodem  
a R os ją  S ow ieck ą , a za tem  nad 
Dunaj i do P o lsk i —  b ez  N iem iec

sw o ją  sk ręp ow ać N iem cy , nie 
p o zw o lić  im p rzeszk ad zać  sobie 
w  b u s s i n e s s i e  w schodn io-eu 
ropejsk im , p row ad z ić  g o  na sw o 
ją w łasną  ręk ę  i o d p o w ie d z ia l
ność. M o że  za jąć  p ie rw sze  m ie j
sce na froncie  g osp od a rczym  w o  
bec M o s k w y . A  g d y b y  n aw et 
p e rsp ek tyw a  rosy jsk a  m ia ła  się 
o kazać  zaw odn ą , to w  P o ls c e  i 
Rumunii, ew . także  T u rc ji i gd z ie  
indzie j pole dzia łan ia  dla kap i
tału am erykań sk iego  stoi o tw o 
rem  tak s zerok ie  i w d z ię c zn e  (a 

. , o ile ż  od ro sy jsk ie g o  b c zp ie c z -
kap ita lis tyczn ych .  ̂D yskon - n je js z e ) i  z e  n iew ie lk i w  gruncie 

spada, w idok i w ie lk ie j p o z y c z -  r z e c z y  hazard i.prze sk o „ en ia«  
m ob iliza cy jn e j Younga^ są me t)rzez  N iem c y  aż  nadto się opłaci.

St. S zczu tow sk i.

0 nadzwyczajna) sesji Se;mu
Co przewidują dzienniki nie

mieckie
B e r l i n ,  10 m aja (te l.).) —  

„ B e r i .  T  a g  e b 1 a 11“ , om a
w ia ją c  sy tu ację  w  P o ls c e  z  p o 
w odu  żądan ia  o p o zy c ji zw o ła n ia  
n a d zw y c za jn e j sesji se jm ow ej, 
za p ow ia d a , ż e  od roczen ie  sesji 
p o w ię k s z y ło b y  w ro g ie  nastro je  
w  stosunku do rządu i dlatego 
m ało  jest p raw d op od ob n e. P e w -  
nem jest natom iast votr.m  nie
ufności dla rządu  S ła w k a . O p o 
z y c ja  po jego  ustąpieniu za m ie 
rza  zg ło s ić  k o m p ro m iso w y  p ro 
jek t zm ian y  konstytucji, aby po
ło ż y ć  kres  w ew n ętrzn em u  na
prężen iu . Pu łk . S ła w ek  ma w y 
stąpić ja k o b y  z  w ła sn y m  p ro 
jek tem  zm ian y  konstytucji. O b e c 
nie rząd płk. S ła w k a  stara  się 
u zysk ać  zg o d ę  o p o zyc ji, aby  
w s trzy m a ła  się od n a tychm iasto 
w e g o  w y ra że n ia  mu vo tu m  nie
ufności.

Tysiąc trupi)*
Pochłonęło trzęsienie ziemi.

W i e d e ń ,  10 maj*. —  United 
Press donosi z Rangoon: Korespon
dent United Press zwiedził miasto 
Pegu, nawiedzone trzęsieniem ziemi 
i stwierdził, że z pod zwalisk i ruin 
wydobyto dotychczas 1000 trupów.

Należy jednak przypuszczać, że 
jest jeszcze v. ięle setek ludzi pogrze
banych pod gruzami.

RZESZYPROGRAM RZĄB5
PRZEMÓWIENIE BRUNINGA W E W ROCŁAW IU.

B e r l i n ,  10 maja. —  N a  z e 
braniu m ę żó w  zaufania partii cen 
tro w e j Ś ląska n iem ieck iego  w e  
W ro c ia w iu  kan c lerz B riin iiig  w y -  

los ił d łu ższe  p rzem ó w ien ie , w  
p o m ięd zy  I k tórem  p o ru szy ł c a ły  s ze re g  p ro- 

' b lem ów  z d z ied z in y  n iem ieck ie j 
p o lityk i w ew n ę trzn e j i za g ra n ic z 
nej. K an c le rz  nakreśiił p rzeb ie g
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Z. SUWERSKI i S
AŁ. JEMSOIJMSKIE H7.

i pon iekąd n a w e t w b r e w  N iem 
com . B a rd zo  lo g ic zn y  to r o zw ó j 
r z e c zy , boć p rzec ie  N iem c y  g łó w  
nie ro z s a d z iły  p ięk n y  gm acli ha
skich p ro jek tó w  i za m ien iły  go  w  
ułudę.

K ap ita ł francuski gotu je  się z a 
tem  do in filtrac ji p r ze z  A u str ię  i ; 
Ju gos ław ję  na pó łn ocn o- w sch ód  
pod p rzem o żn y  tarn obecn ie  
w p ły w  p o lity c zn y  w ło s k o  - n ie
m ieck iego  „ tr ó jp rz y m ie r z a “ . P . 
m in ister B riand sądzi zresztą , ż e  
w ła śn ie  w  ten sposób  b ędz ie  
m ó g ł o w o  ,.tró ip rzy m ie rze “  p r z e 
k szta łc ić  w  Paneu ropę. Jeszcze  
b liże j in teresu ją P o lsk ę  w ieśc i, 
ja k o b y  A m e ryk a  za m ie rza ła  
w sch odn io  - eu ropejską  ekspan
sję s w eg o  kapitału  w y z w o l ić  z  
pod  protekc ji N iem iec, k tó re  tak

-KA

Bink reparanyjny
W  opinji francuskiej.

P a r y ż ,  10  maja. __ Mówiąc o 
Banku Wypłat MiędzynarodowyrZi 
„Le Matin" stwierdza, że kapitały 
unieruchomione przez subskrypcje 
na akcje Banku rachują się na mil
iardy. Z drugiej strony instytucje 
kredytowe stwierdzają wielkie zaufa
nie do pierwszej emisji pożyczki re- 
paracyjnej i wielki popyt na akcje. 
Każe to oczekiwać wielkiego sukcesu.

l i c i
B u d o w l a n e  w W a r s z a w i e .

Dojazd tramwajem. *

Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra
towy na 2-u letnie bezprocento
we sołafv. W  adomość Sp. Akc. 
. . T E R E N Y ”  ul Żórawia 35, 
telefon 23-56; w święta 223-96.

Cd 9 — 2 I 4 - 7 .

w y p a d k ó w  od ch w ili p rzy ję c ia  
p rze z  N iem cy  planu Younga do 
w ys tąp ien ia  socja lnych  dem okra 
tó w  z  rządu.

N ie ta tw em  b y ło  dla kanclerza  
o b jęc ie  steru gabinetu  w  ch w ili o- 
becnej, g d y ż  zd a w a ł sob ie spra
w ę  z  trudności, na jak ie  napotkać 
b ęd z ie  m usiał w  p rzy s z ły c h  po
czynan iach . N ie m cy  p rzy s tą p iły  
do rok ow a ń  parysk ich  z o lb r z y 
m im de ficy tem  k a so w ym  i w  s y 
tuacji n ie zw y k le  c iężk ie j. D ługi 
k ró tk o te rm in o w e  w y n o s iły  6 m il
ia rd ó w  m arek  i w  każde j chw ili 
m o g ły  zos ta ć  pow ięk szon e , co 
m u sia łoby  sp o w o d o w a ć  n ow ą  ka
tastro fę  gosp od arczą . T e g o  ro d za 
ju stan nie m oże  p o w tó rz y ć  się w  
p rzy sz ło śc i. Zadan iem , w  obliczu  
k tó rego  N iem cy  stanęły , m og ło  
b y ć  ty lk o  s top n iow e  k rok  za  kro 
kiem  spłacanie.

N ie  uchodzi, a b y  rzą d  po zos ta 
w a ł b ie rn y  i od d a w a ł ster p o lity 
ki frakcjom . R zą d  musi m ieć od 
w a g ę  do ob jęc ia  k ie row n ic tw a  i 
zd ecy d o w a n ie  b ęd z ie  d ą ży ł za 
w sze lk ą  cenę, aby  za rządzen ia , 
k tó re  uzna za  kon ieczne  w  in te
res ie  N iem iec, istotn ie  z o s ta ły  
p r ze z  parlam ent uchw alone. B rak  
in ic ja ty w y  rządu w y w o łu je  na
stro je  pesym izm u  i n iechęci w  
masach, k tó rych  odpow ied n ik iem  
w  p o lity c e  b y ł n ies łych an y

w zro s t p ra w ic o w y ch  i le w ico -  
w y c ji grup radyka lnych . P rą d y  tc 
uda się dop iero  opan ow ać, g a y  
rząd  zd ecyd u je  się w o b e c  R e ich 
stagu za jąć  stanow isko  jasne.

K an c le rz  p o ru szy ł następnie 
na jb liższe  zadan ia  po lityk i n iem ie 
ck ie i na w sch odzie . U w a g a  naro
du n iem ieck iego , za ję ta  d o tych 
czas zachodem , musi obecn ie 
z w ró c ić  się i w  kierunku w sch ód  
nim. W  p ie rw s zy m  rzęd z ie  cho
dzi o ro zb u d ow ę  ro ln ic tw a  n ie 
m ieck iego  w  p row in c jach  w sch ód  
nich.

P ro g ra m  a gra rn y  nie zosta ł 
rzą d o w i narzucony p rze z  partję 
n iem iecko  - narodow ą. R zą d  od 
p ie rw sze j ch w ili zd a w a ł sobie 
sp raw ę  z  n iebezp ieczeń stw a , za 
g ra ża ją ceg o  ze  s tron y  im portu 
zb o ża  z  za gran icy . Z  tego  p o w o 
du rząd  u w a ża ł za  kon ieczne  pod 
jąć za rządzen ia , ce lem  ochrony 
n iem ieck ie j produkcji ro lnej. W  
p rog ra m ie  p om ocy  dla p row in c ji 
w schodn ich  c iio d z i o to, a b y  za 
ludnienie p rze z  ż y w io ł  n iem ieck i 
w  p row incjach  w schodn ich  nie 
zo s ta ło  u trzym ane, lecz  ró w n ież  
zw ię k s z y ło  się i aby  w  ten spo
sób p rzem y s ł n iem ieck i zna laz ł 
na w sch o d z ie  ryn k i zbytu .

C a ła  akcja  u s ta w o d a w cza  mu
si b y ć  pom ocną w  u tw orzen iu  
sze ro k o  za k reś lon ego  program u 
na s z e re g  lat następnych . Rząd 
n iem ieck i —  m ó w ił kan c le rz  —  
musi trw a ć  na stanow isku, iż  nie 
m iecka  p o lityk a  h and low a  musi 
b y ć  za  w sze lk ą  cenę kon tyn u o
w a n a  ce lem  zapew n ien ia  ryn k ów  
zb y tu  dla eksportu  p r z e m y s ło w e 
g o  R ze s zy . P o l. A j. T e ł.

OD P ÓŁ WI E KU P O W S Z E C H N IE  
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O  n a d z w y c z a jn ą  s e s ję  S e jm u
W N IO S E K  PO SE LSK I W R Ę C Z O N Y  P. PREZ. RZPLITEJ

W  dn. w c zo ra js zy m  w południe 
zo s ta ł z ło żo n y  w  kanceiar ji s e j
m o w e j w n iosek  pose lsk i o  z w o 
łaniu  n a d zw y cza jn e j ses ji s e jm o 
w e j. O  g o d z . 5 p o  połudn iu  p. 
M a rsza łek  Sejm u D aszyń sk i z o 
stał p r z y ję ty  na Zam ku  p rzez  p. 
P re zyd en ta  R zp lite j, k tórem u  w r ę 
c zy ł p ism o za w ie ra ją ce  żądan ie  
zw o ła n ia  ses ji n a d zw ycza jn e j. 
K on fe ren c ja  p. P re zyd e n ta  z p. 
M arsza łk iem  trw a ła  trzy  g od z in y .

W O TY W Y  W N IO S K U  P O S E L S K IE  
GO

P ism o  to b rzm i ja k  n astępu je :
„ D o  Pana  

P re zyd en ta  R ze c zyp o sp o lite j.

W b r e w  za p o w ied z io m  o b ecn e 
g o  p rezesa  R ad y  M in is tró w  p. 
W a le r e g o  S ław ka , nie uznał d o 
tąd Pan  P re zyd en t za  w skazan e  
o d w o ła ć  się d rog ą  n o w ych  w y b o 
ró w  do d e c y z ji kraju w  sp ra w ie  
-o ra z  ba rd z ie j p o g łę b ia ją c y ch  się  
k o n flik tó w  p o m ięd zy  w ięk s zo śc ią  
parlam entu  i d z is ie js zym  sys te 
m em  rządzen ia . S ta łe  zaś p o 
ga rszan ie  się stanu g o s p o d a rc ze 
g o  państw a , b e z ro b o c ie  i n ędza  
ludności w s i i m iast, w y m a g a ją  
b e zw zg lę d n ie  ustalen ia  i u ja w n ie 
nie p rzez  R ząd  planu w a lk i z  k ry 
zysem , w y m a g a ją  n ie ty lko  za rzą 
dzeń adm in istracy jn ych , a le  p rze -  
d ew szys tk iem  w y tę żo n e j p racy  u- 
s ta w o d a w cze j, za h am ow an e j w  
P o lsce  w  sposób  sztu czny  od c z te 
rech b lisko  lat.

Już w  toku sesji zw y c za jn e j 
ro zp o c zę te  zo s ta ły  p race Sejm u 
nad re fo rm ą system u  p o d a tk o w e - 

?^ p vanad ro zpa trzen iem  za le g a ją 
c y c h  g o sp o d a rc zy ch  um ów  m ię

d zy n a ro d o w y ch  nad u porządko  
w an iem  g osp od a rk i fin a n sow e j 
P a ń s tw a  w  zak res ie  k red y tó w  d o 
d a tk ow ych , zam kn ięć  rachunko
w ych , sp raw ozd ań  N a jw y ż s z e j Iz 
by  K on tro li P a ń s tw o w e j; p race  te 
w in n y  b yć  m o ż liw ie  rych ło  d o p ro 
w a d zo n e  do  końca.

N ie  m o że  też Sejm  obecny, 
p o w o ła n y  do p rzep ro w a d zen ia  re 

w iz j i  K on sty tu c ji, p r z e ry w a ć  na 
d łu g ie  m ies ią ce  sw e j d z ia ła ln ośc i 
w  tej d z ied z in ie . O czek u ją  r ó w 
n ież da ls ze j p racy  Sejm u  p ro jek ty  
u staw , n iezb ęd n ych  d la  o rg a n iza 
c ji w ew n ę trzn e j P a ń s tw a  i d la  p o 
trzeb  ludności.

Sejm  pon os i —  w  m yśl K on s ty 
tucji, w  zak res ie  sw e j k om p eten 
cji —  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  lo sy  
kraju, zw ła s zc za  w  ok res ie  c ię ż 
k ie go  k ryzysu . W  poczuciu  tej 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i i w  p rzekon a 
niu, ż e  is to tn e  o d b y c ie  ses ji nad
zw y c za jn e j je s t  w  tych  w aru nkach  
p ie rw szo rzęd n ą  kon ieczn ośc ią  
p a ń s tw ow ą , zw ra ca m y  s ię  do  P a 

na P re zyd en ta  —  na p o d s ta w ie  
art. 25 K on sty tu c ji —  z żądan iem  
zw o ła n ia  w  term in ie, p raw n ie  
p rzep isan ym , ses ji n a d zw y cza jn e j 
Sejm u i Senatu.

W a rs za w a , dn-: 9 m aja  1930 r.“  
P o d  w n iosk iem , k tó ry  w  m yśl 

K on sty tu c ji w y m a g a  p o d p is ó w  % 
częśc i c z ło n k ó w  Sejm u t. j. 148 
p o s łó w , p o d p isa ło  się  149 p o só w  
z sześciu  s tron n ic tw  cen tro lew u  i 
le w ic y  (C h . D ., N . P . R., P ia s t, 
Str. C h łop sk ie , W y z w o le n ie  i P . 
P. S . ) .  N a tom ias t, w b re w  p o 
p rzedn im  p rzyp u szczen iom , n ie 
p o d p isa li w n iosku  p o s ło w ie  ze 
Str. N a ro d o w e g o .

STANOWISKO STR. NARODOWEGO
W  sp ra w ie  te j S ek reta rja t K lu 

bu N a ro d o w e g o  w y d a ł n astępu ją 
ce o św ia d c zen ie :

Klub Narodowy już 29 marca r. 
b. w  dniu zamknięcia zwyczajnej se
sji sejmowej wypowiedział się za zwo
łaniem sesji nadzwyczajnej. Żądanie 
to ponowił Klub uchwałą z dnia 2 
maja wskazując w  szczególności na 
sprawę przekazaną sejmowi przez T ry  
bunał Stanu i potrzebę rychłego za
łatwienia reformy podatku obrotowe
go jak również konieczność zupełne
go wyjaśnienia anormalnego stosun
ków politycznych w  państwie.

W  dniu 9 maja zwrócili się do Klu
bu Narodowego przedstawiciele 6 
stronnictw lewicy i środka z propozy
cją podpisania pisma do Prezydenta 
Rzplitej z żądaniem zwołania nadzwy
czajnej sesji sejmowej, łącznie z mo
tywami tego żądania.

Zdaniem Klubu Narodowego za
mieszczanie motywów jest w danych 
wypadku zbyteczne. Ponadto sformu
łowanie tych motywów nie we wszyst- 
kiem odpowiadało zapatrywaniom 
Klubu na zadania i charakter sesji, 
która ma być zwołana.

Ponieważ ustalenie wspólnych mo
tywów wymagałoby narad, co odwlo
kłoby wniesienie pisma do p. Prezy
denta, Klub Narodowy nie zamieścił 
swych podpisów pod tern pismem. Sta
nowisko Klubu Narodowego w  tej

sprawie jest dostatecznie znane, a licz
ba podpisów złożona przez inne kluby- 
była wystarczającą.

Kongres 
Międzyparlamentarny

odbędzie się w  Londynie.
Tegoroczny kongres międzyparla

mentarny odbędzie się w Londynie, 
brady rozpoczną się 16 lipca. Pro
gram obejmie również wycieczkę do 
Irlandji, na zaproszenie parlamentu 
irlandzkiego.

Dla omówienia porządku dzienne
go kongresu oraz sprawy udziału w 
parlamentarzystów polskich, odbyło 
się wczoraj posiedzenie zarządu pol
skiej grupy Unji Międzyparlamentar
ne. W  zastępstwie prezesa grupy p. 
Dębińskiego, który wyjechał do Oxfor- 
du (gdzie ma mu być wręczony dy
plom honorowy tamtejszego uniwer
sytetu), przewodniczyła obradom pos. 
Kosmowska (Wyzwolenie). Przed roz
poczęciem obrad uczczono pamięć 
zmarłego Wicemarszałka Senatu Po- 
snera, który był zarazem wicepreze
sem grupy i jednym z je j najczyn- 
niej szych członków. Następnie pos. 
Dębski (P iast) zdał sprawę z obrad 
rady Unji, które się odbyły w Gene
wie przed dwoma tygodniami. W re
szcie omówiono szczegółowo sprawę 
kongresu londyńskiego.

CZY ZAMACH NA HINDENBURSA?
NIEZNANY OSOBNIK USIŁOWA t  W TARG NĄĆ  

PREZYDENTA RZESZY
DO PAŁACU

B e r l i n ,  10 maja. —  Dzisiaj 
rano około godz. kwadrans na 
dziesiątą zajechał dorożką przed 
pałac prezydenta Hindenburga ja
kiś nieznany mężczyzna i zadzwo
nił do środkowego portalu. Na 
zapytanie woźnego o  powód przy
bycia, nieznajomy oświadczył że 
pragnie mówić z prezydentem 
Rzeszy. W oźny skierował go do 
portjera, gdzie zgłaszające się o- 
soby muszą się zemeldować. N ie
znajomy mężczyzna usiłował jed-. 
nak gwałtem dostać się do wnę
trza i uderzył woźntgo pięścią. 
Powstała bójka, którą zakończyło 
aopiero przybycie urzędnika kry
minalnego policji i wartownika 
Reichswehry.

Również przy transportowaniu 
go na odwach policyjny nieznajo
my stawiał silny opór, przyczem 
wybił szybę w  automooilu. Mu
siano go przemocą odtransporto
wać pieszo na posterunek poli
cyjny. W  czasie odprowadzania 
na odwach krzyczał nieustannie: 
„Panie Prezydencie, proszę o po
moc".

Na posterunku policji niezna
jomy odmawiał wszelkich zeznań 
co do swych personalji i zacho
wywał się zupemie apatycznie. 
Nie miał przy sobie żadnych do
wodów osobistych.

Groźne rozruchy
Hindusi bronią Gandhiego

L o n d y n ,  10 maja. —  D onoszą  
z  N ew s  D eeln i, ż e  w e  środę i 
c zw a r tek  w  Szo lapur, od leg łem  
o  400 kim . od B om bayu , w yb u ch 
ły  p o w a żn e  rozru ch y . W e  środę 
w ie c zo re m  w ie lk i tłum  dem on
s tran tów  w y s tą p ił p rze c iw k o  spe 
lunkom  i szyn kom  p o rto w y m , ro z  
b ija jąc je  w  w ię k s ze j częśc i. W  
ciągu  tych  d w óch  dni w  Szo lapu r 
25 sób zos ta ło  zab itych , a 120 
rannych. P o lic ja  n ie jest w  stanie 
opan ow ać sytuacji. W e z w a n o  po
siłk i w o jsk o w e . P u łk  ks. Y o rku  
m aszeru je  z  A ch m edn agar do 
Szlapur.

B e r l i n ,  9 maja. —  Biuro W olffa  
donosi: Nieznajomym, który dziś ra
no usiłował wtargnąć do domu prezy
denta Rzeszy, jest 42-letni Otto Bem- 
feld, zamieszkały w Berlinie. Na zle
cenie lekarza okręgowego został on 
umieszcpiy w  zakładzie dla umysło- 
wo-chorych.

EGZEKUTYWA
drugiej międzynarodówki.
W  dniu 11 b. m. rozpoczynają się 

w  Berlinie obrady egzekutywy mię
dzynarodówki socjalistycznej, które 
potrwają 3— 4 dni. Jako delegaci P. 
P. S. wyjechali wczoraj do Berlina; 
posłowie Niedziałkowski i Diamąnd

Umowa lotnicza
polsko - rumuńska —  podpisana.

W  dniu 9 b. m. została podpisana 
w  ministerstwie Spraw Zagranicz
nych umowa o regularnej komunika
cji lotniczej między Polską a Rumu
nią.

Ze strony Polski podpisali umowę 
p. Tarnowski, naczelnik wydziału w 
ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
inż. Czesław Filipowicz, naczelnik wy
działu Lotnictwa Cywilnego w M ini
sterstwie Komunikacji, ze strony Ru
mun ji podpisał umowę poseł rumuń
ski w Warszawie Cretzianu.

0 mały ruch graniczny
Rokowania polsko-niemieckie.

W dniu 12 b. m. rozpoczną się w 
Krakowie rokowania polsko-niemiec
kie nad umową o ułatwieniach w ma
łym ruchu granicznym.

Z ramienia rządu polskiego zostali 
powołani na pełnomocników dr. W ła
dysław Rasiński, były dyrektor depar
tamentu ceł w  Ministerstwie Skarbu, 
i inż. Bernard Zakrzewski, minister 
Rządu R. P. do likwidacji umów gra
nicznych polsko-niemieckich.

Na czele delegacji niemieckiej sta
nie minister pełnomocny Eckhardt.

W  p r z e k r o j u
PRZEBUDZENIE. — M ARM UR KOW E W IELKOŚCI. —  COŚ 
SIĘ ZM IENIA ! —  NA KONTO PRASY. —  JESZCZE CHW ILA.

C icho ! C z łow iek  się budzi.
Ten  duży, zb io ro w y  polsk i 

c z łow iek , n azw isko  k tó rego  
b rzm i: O p in ja  —  podnosi się,
d źw iga , p rzec ie ra  z  c ię żk ieg o  
ja k b y  le ta rg iczn ego  snu o c zy , 
p rzy ch y la  g ło w ę  ku p iers i i słu
cha: chw ała  B ogu , serce uderza  
ry tm iczn ie  w  p iersi —  a w ięc  
ż y je .

A  p rze c ie ż  zd a w a ło  się, ż e  już, 
ju ż zam iera ... Zdaw a ło  się, że  
jak iś  upiór s tu g ło w y  ch w y c ił 
o ś lizg łą  łapą za  gard ło , nastąpił 
na krtań i dusi. Z  łoskotem  za-| 
trza sn ę ły  się w szys tk ie  w en ty le  
w ie lk ie j k o m o ry  spo łecznej i lu
d z ie  poczę li się d ław ić , z a ch ły 
s tyw ać , dusić w  tej c iem ni bez 
słońca i p ow ie trza .

C zerw on iak i h u la ły ; jak ieś 
s zm e jg e łesy . w y w ło k i z e  w s z y s t 
kich zakam arków  św iata, m ar- 
m urkow e w ie lk ośc i w  zap raso -j 
w anych  porteczkach  z O a z y  i, 
Z iem iańsk ie j, jak ieś  ty p y  z  W i- j  
śn icza  i W ron ek , zdech lak i i w a r- j 
chlaki po lityczn e , co  to obw ąch i-! 
w a li k iedyś  i le g jo n y , i endecję , i 
K or fan tego , co  pó łgębk iem  w y 
k rzy k iw a li: k rew  naszą d ługo le 
ja  katy, a os ta teczn ie  w ę s z y li  tłu 
ste —  m n iejsza  o to, z  p raw a

c z y  z  lew a  —  k o ry tk o , ro zsy p a li 
się po w szys tk ich  drogach  p o l
skich i w  zg o d n y m  ch ó rze  p o 
c zę li trąb ić na w szy s tk ie  c z te ry  
s tron y  P o lsk i:

—  N a bok tam ! T o  m y, p re
to r jan y , k o ryb lągeu sze , M acha- 
beusze, p ro tek to ry , ilu m inatory  
sztuki, nauki, o b y c za jo w o śc i 
m y  p ie rw szo rzęd z iśc i, m y  m ece- 
nasy, z  d rog i nam !

S ta ło  się c iem no i duszno. 
Jedni za trzask iw a li za  sobą 
d rzw i ną d z ies ięć  spustów , inni z 
podełba spog ląd a li na tę saraban- 
dę, jaką  w y ta ń co w y w a n o  na ż y -  
w em  sercu Po lsk i. T y ch , k tó rzy  
ośm ie lili się podnosić g łos  p ro te 
stu, w y ty k a n o  w rę cz  pa lcam i i 
k rzy cza n o  im p rosto  w  o c z y :

—  W a r  ja t !
S ta ło  się tak, że  w reszc ie  nie 

m ożna b y ło  w y trz y m a ć . T en  i 
ów  rżn ą ł łbem , p ięściam i, p iersią  
o h erm etyczn e  za p o ry  i za czą ł 
k r z y c z e ć : p o w ie trza !

P o w o li, p raw ie  n ied o s trzega l
nie, cieniutką, w ąską  strugą p o 
c zę ło  się ono s ą c zy ć  i o to  na te 
renie zb io row ośc i po lsk ie j z a c z ę 
ły  w y ra s ta ć  z jaw isk a  daw no już 
nie og lądane.

N a jp ie rw  Solska  stanęła na 
es trad z ie  o d c zy to w e j i w  g łębo 
k ie j p sych o log ic zn e j m yś li w sk a 
za ła  na stosunek m ę żc z y zn y  do 
kob ie ty , dotknęła  n a jg łęb szych  
zagadn ień  e tyczn ych , p o ru szy ła  
dom  i rodzinę-

L u d z ie  w ru ga li o czam i i ze  
zdum ien iem  p y ta li:

—  C o, co?  So lska, aktorka, 
a rtys tk a  za c zyn a  dob ierać się do 
sumień ludzkich?...

T ak , tak, Solska, a rtystka  i 
aktorka...

A  potem  a k to rzy  u rządzili re 
k o lekc je . W a rs za w a  zn ów  k iw a 
ła g ło w ą  i p y ta ła : Jakto? A k to 
rz y , ro zm yś lan ia  w ie lkanocne?

A  ci a k to rzy  n ie ty lk o  odpra
w il i w  skupieniu trzy d n io w e  re 
ko lekc je , a le w  paręset osób trrzy 
stąp ili do S tołu  Pań sk iego .

N ied łu go  potem  jeden  z  publi
cy s tó w , co  to m a kw as s ia rc za 
ny i dynam it na je żyk u , napisał 
artyku ł, k tó ry  da się sp row ad zić  
do sensu: rżn ąć  cham ów  w  p ysk !

W  ślad za  nim inny, sp ok o j
n ie js zy  p isze : dość ju ż  k ry ty k i 
hu la jącej ja k  d zik i źreb iec  po li
teratu rze, sztuce, nauce. D ość  
o w ych  k o ryb lageu szów , m arm ur- 
k o w ych  w ie lkośc i, w ysm ok in go - 

j w anych  i w ym an icu row an ych  me 
cenasów !

N iew iem  c z y  pod tym  c z y  in 
n ym  w p ływ em  jeden  ze  znanych 
m u zyk ów  w a li pub liczn ie tak iego  
p retorjana , a potem  uspraw ied li- 

, wia się:

—  N ie  m ogłem  inaczej. N ie  
m ogłem , bo ten grasant pub licy
s tyc zn y , ro zs ia d a ją cy  się w  re- 
c en zy jn y ch  fo te lach , sp row ok o 
w a ł n ie ty lko  m nie, a le p ro w o 
kuje oddaw na  ca łą  m u zykę  po l
ską.

O c zy w iś c ie  trudno s ię g o d z ić  
na m e to d y  rozb ijan ia  n osów , a le 
d o p ra w d y  jeś li s ię  w e źm ie  pod 
u w agę  kulturę tych , k tó r z y  to  p i
szą i robią, to w id o c zn ie  d osz liś 
m y  ju ż do tego  stadjum , w  ja 
k iem  na n ies zczęśc ie  te go  ro d za 
ju a rgu m en ty  m ają ra c ję  bytu.

P ła s z c z y zn a  z ja w isk  w o g ó le  
się pog łęb ia . Znajdują się ludzie, 
k tó r z y  śm iałem , w y ra źn e m  p ió 
rem  piszą, iż  dość jest kilku d y 
sków , m ięśn i i p rze ła jó w , a czas 
w ła śn ie  za jr z e ć  do du szy  lu d z
kiej. Ż e  w  zd ro w e m  c ie le  c zę s to  
m ieszka  —  ty lk o  z d ro w e  c ie le .

N a w e t prasa, ta prasa, k tó ra  
ż y je  i karm i się sensacją, p r z e 
ś w ie t la  ro zm a ity ch  R y lsk ich  i 
G rzęd z ie lsk ich  i nie rob i już z  
nich b oh a te rów  tłumu, a le  w y 
raźn ie  p is ze : ła jdak. T a  sam a 
orasa, co zap isu ję na conto jej 
dobra, podnosi w re s z c ie  g ło s  
protestu  p rz e c iw k o  panienkom  
u branym  w  f ig o w y  listek, w y 
śp iew u jącym  ze  scen te a tr z y k ó w  
fry w o ln e  p iosenk i o Eulalji...

P o c z y n a  się d z ia ć  coś osob li
w eg o .

T e a tr  w ileń sk i w y s ta w ia  po 
B ro d w a y ‘u, P r z e s tę p c ó w  B ru ck 

nera, ale jedenaśc ie  s to w a rz y 
szeń  sp o łeczn ych  zg ła s za  protes t 
do R a d y  M ie jsk ie j i p o w ia d a : 
n ie! D ość  m am y b ło ta  i s tęch liz- 
n y !

D y re k to r  teatru , jeden  z  g ło 
śn ie jszych  a r ty s tó w  polskich 
o b ra ża  się, w y je żd ża , sk łada d y 
m isję, a opin ja spo łeczn a  nie 
ustępuję. I w ie r z y m y , że  nie 
ustąpi.

Z ap ew n e , iż  fak ty , jak ie  p r z y 
ta c za m y  na tem  m iejscu, nie m o
gą s tan ow ić  je s zc ze  p o w o d ó w  do 
op tym izm u  i do tw ie rd zen ia , że  
psych ika  spo łeczn a  p rzeb u d o w a 
ła  s ię od gruntu, w y w a li ła  sobie 
d r zw i i za a ren d ow a ła  p rz e s tr z e 
n ie o ż y w c z e g o  ozonu. A le  fa k ty  
te  istn ieją, są dow od em , że  ludzie  
m ają dość p iw n iczn e j a tm os fe ry , 
g d z ie  zgn ilizn a  i pleśń za tru w a ła  
każdą  k om órk ę  organ izm u  ludz
k iego , że  n ie s trac ili poczu cia  
św ia tła , p o w ie trza  i c zy s to śc i, ż e  
c z ło w ie k  w r e s z c ie  o trząsa  się z  
ch o ro b liw e j sugestji s za lb ie rz y  i 
fa łs z e r z y , k tó r z y  stosu jąc p ro 
stackie, o rdyn arn e  sztuczk i, uda
w a li a rcyk ap łan ó w , w p ro w a d z o 
nych  w  is totę  w ie d z y  i p ra w d y .

C icho. C z ło w ie k  się budzi. T en  
d u ży  z b io r o w y  c z ło w ie k , n a zw i
sko k tó reg o  b rzm i: opinja.

P r z e z  szcze ln ie  pozam ykan e 
je s zc ze  ok ien ice  p o czyn a  w ś li
z g iw a ć  się s łońce i p a trz y  mu 
s w y m  ż y w y m  i zd ro w y m  b la 
sk iem  prosto  w  o c zy .

Czesław Xawery Jankowski.
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W  zw ią zk u  z  ch w ilo w em  z a 
p rzestan iem  k o le k ty w iza c ji za czę  
;ły sie pop raw iać  hu m ory m o 
sk iew sk ie  g ło d o m o ró w , k tó rzy  
Iśmieją się m o że  p o p rze z  Iz y , ale 
jednak śm ieją się, opow iada jąc  so 
jbie ro zm a ite  d o w c ip y , zn a k o m i
c ie  ilustru jące obecną sytu ację  w  
R osji.

N a jpopu larn ie jszym  z  tych  d o 
wcipów jest w  M o s k w ie  dzisia j 
Anegdotka o b iednym  ży d z ie , któ 
|ry z całą swą, n iezm iern ie  liczną 
rodziną m ieszkać m usiał w  jed 
nym, ciasnym pokoiku.

O tó ż  ż y d  ten, nie w ied zą c  
Suż, jak  sobie poradzić , poszed ł 
do rabina i p ow iada  mu:

„T a k  ciasno, tak c iężko , tak 
trudno ż y ć ;  p o w ied z , rebe, c z y  
n ie m a już dla m nie ratunku?...**

, Jeleb m asz na w s i b iednych  
krewnych, w e ź  ich do s ieb ie  i ra 
zem  z  nim i zam ieszkaj**.

Z d z iw ił się b a rd zo  b iedny  
{żyd , głową pok iw a ł, ale, jako, że 
ufał rab inow i, n ie zd o b y ł się na 
,słówko protestu  i radę je g o  w y 
konał, b iorąc do s ieb ie  jak iegoś  
starego b ezd om n ego  krew n iaka .

Ż y c ie  w  pokoiku  ży d a  stało 
Jsię je s zc ze  n ieznośn ie jsze. Id z ie  
fw ięc po p ew n ym  czasie  zn ó w  do 
jrabina i m ó w i:

„Ź le  jest, rebe, bardzo  źle, —  
Ijeszcze trudniej oddychać, niż 
przedtem **.
, A  rabin po krótk im  nam yśle 
p o w ia d a : „ W e ź  s ta rego  k o z ła  do 
•swego pokoju  i niech z  w am i ra- 
|zem mieszka**.
i Ż y a  z rob ił, co rabin mu ra- 
(dzlł, ale już po dw óch  dniach b y ł  
(bliski ro zp a c zy . B iegn ie  w ię c  
■znów do reb ego  i ża li s ię:

„N ie  m ogę  tak ży ć , rebe, nie 
m ogę. P o ra d ź , co  począć...**

„ W e ź  k w o k ę  z  ku rczętam i do 
m ieszk an ia ", —  ra d z i rabin bez 
nam ysłu.
• „R e b e , zm iłu j się nadernną**... 
u s iłow a ł p ro tes tow a ć  b ied n y  żyd , 
a le , w ie r z ą c  w  m ądrość rabina, i 
'tej ra d y  usłuchał. T e j sam ej a to 
l i  n o cy  silne pukanie w  d rzw i 
zbu d ziło  ze  snu reb ego , a k ied y  
d r zw i o tw a rto , do izb y  w p ad ł 
b iedny ż y d  i w  uniesieniu naj- 
w y ż s z e m  za w o ła ł:  „N ie  m ogę  dłu 
że j ż y ć , rebe, nie m ogę...“

„U sp o k ó j się, synu, —  d p ow ia - 
da mu idb in , —  id ź  do domu i

wyrzuć kurę z kurczętami z mie- 
szkaiiia.**

Żyd zrbił, co rebe kazał, a na 
drugi dzień, kiedy go rabin zapy
tał, czy rady jego usłuchał, usły
szał w  odpowiedzi:

„Z ro b iłem , rebe, i lż e js z e  mam 
już życie**.

„No, to wyrzuć teraz kozła z 
mieszkania...**

I kiedy po kilku dniach żyd 
wszystkich swych nowych „lo- 
katorów** ponownie usunął z 
mieszkania, zdawało mu się, że 
nagle zamieszkał w  raju...

Takie same uczucia ożywiają 
dzisiaj mieszkańców Moskwy, 
którzy po spędzeniu całej zimy w  
dusznej atmosferze kolektywiza
cji ich życia, nagle odczuli po
w iew  świeżego powietrza, wcią
gając je gwałtownie w  swe nad
wyrężone płuca.

Przesadny trening
Wybujałości życia sportowego.

W  prasie niemieckiej opisują dra
styczny przypadek śmiertelnego ata 

ku przy treningu.
Oto dwudziestodwuletni mężczyzna, 

k tóry z w ielkim  a przesadnym zapa
łem oddawał się boksowi, pły-waniu 
i lekkiej atletyce, poczuł razu pewne
go w  czasie ćwiczeń silny ból w  oko
licy prawego barku z prawej strony 
klatki piersiowej tak, że oblany zim 
nym potem musiał dalszych ćwiczeń 
zaniechać. Sportowiec ten odpoczął 
jednak zaledwie parę dni, a później 
oddał się dalszemu treningow i, w  
czasie którego w ystąpił podobny atak 
powtórny, ale tak silny, że musiano 
chorego odwieźć do szpitala, gdzie z 
praw ej strony opłucowej wydobyto 
około 600 cm. sześć. krwi. Po chwi
lowem polepszeniu się stanu chorego 
nastąpił w  15 dni trzeci atak, który 
zakończył się śmiercią.

U  zmarłego przeprowadzono sekcję, 
która wykazała przerwanie tętnicy 
podobojczykowej i częściowe oderwa
nie się przepony od swego przycze
pu. Oba urazy były po stronie p ra
wej. Lekarze uważają, że przyczy
ną tych uszkodzeń, a w  dalszym cią
gu i śmierci, był przesadny trening 
sportowca, nie liczącego się z w y trzy 
małością swego ustroju.

Atrakcyjny eksponat
Aparat wytwarzający lód i lody 
cukiernicze, pędzi i konserwuje 

piwo.

Wśród licznych eksponatów de
monstrowanych na tegorocznych T a r
gach znajdowało się wiele, cechują
cych się niezwykłą praktycznością w 
użyciu, dzięki pomysłowości wykona
nia i prostocie konstrukcji.

W  jednem z atrakcyjnych stoisk 
demonstrowano wynalazki pewnego 
przemysłowca z Krakowa, wprowa
dzające w zdumienie nawet fachow
ców.

Otóż, ten krakowianin wynalazł 
aparat, który przy pomocy jednej 
butli kwasu węglowego, kosztem 15 
g r „  może nietylko wytwarzać dwa do 
5 kg. lodu lub lodów, względnie do
skonale chłodzić również jego pomy
słu gablotki chłodnie, lecz równo
cześnie ten sam kwas węglowy bez 
najmniejszej jego straty, daje się 
używać dalej do wytwarzania wody 
sodowej, czy pędzenia piwa.

Humor
W  pewnem towarzystwie, w  o- 

becności Bernarda -Shawa znany 
tenor zaśpiewał starą pieśń angiel
ską. M łodzieńczo wystrojona star
sza dama, zwróciła się do pisarza 
z rozanieloną twarzą:

—  Ach, pieśń ta przypomina 
mi moją młodość, —  rzekła z za
chwytem.

—  N igdy nie myślałem, że 
pieśń ta jest aż tak stara —  od- 
powiedizał na to nieubłagany iro- 
nista. (Passing Show).

Podczas spisu ludności wójt 
pyta baby: Ska luda jest w  cha
łupie?

i Babr- N ie ma ,■ n ikogo j,. pośli 
śyckie do ziemniaków.

W ó jt :  N ie  rozumita. Pytam
kto tu spał tej nocy.

Baba: N ikt nie spal.
W ójt: ? ?
Baba: N o  tak, Kaśkę tak zęby 

bolały, że bez całą noc nikomu 
spać nie dała.

(Lustige B latter).

Mały Bobby nie może sobie dać 
rady ze znakami przestankowemu 
7 awsze z powodu złego przestan
kowania wypada na wypracowaniu 
olbrzymia dwója. W  ostatniem 
wypracowaniu domowem prze
myślny Bobby w ogóle nie kładzie 
przecinków ani kropek, lecz na sa
mym końcu umieszcza całą ich

Obrazki zżycia
Ż Y W Y  TR U P. — PRO PO N UJEM Y AKCJE KOSMICZNE. —  

G ALO W A W IZY T A  W  ZOO

Odsunął talerz ruchem rezygna
cji.

—  Proszę mi dać szklankę w o
dy i kawałek razowego chleba.

—  Cóż to? Prowadzisz kurację 
odtłuszczającą ?

—  N ie l A le  przejąłem się idea
mi pewnego stowarzyszenia, które 
założono na Węgrzech.

—  ?
—  Życie jest złudzeniem, my 

tylko wyobrażano sobie, że ży je
my. 'Życie  jest włecznem umiera
niem. Należy więc je przyśpie
szyć. Śmierć jest fikcją, jak war 
tość podpisu na wekslu bankruta!

—  Głupswo! Z jedz befsztyk. A  
zaraz przekonam cię. że żyjesz.

—  Ponieważ dostanę niestraw
ności.. T o  nie jest argument.

—  A  według ciebie argumen
tem jest szklanka wody z suchym 
chlebem?

—  Taikl Zbliża mię do śmier
ci. Skraca życie, które musiałbym 
spędzić na objadaniu się i tym po
dobnych nieprawościach.

—  M ó j kochany Mylisz się. 
Próżn iactwo i kwietyzm są tak sa
mo występkiem wobec duszy jak 
zbrodnia pospolita. K to  nic nie ro
bi, ten rzeczywiście już jest tru
pem.

—  N o  to, wobec tego, wysta
raj mi się o posadę! —  rzekł ci
cho.

W  tem sęk!

—  M oże pan kupi akcję „A m e
rykańskiego Tow . M iędzyplanetar
nego", założonego w New-Yorku.

—  Co? Pow tórz pan!
—  M ów ię —  międzyplanetar

nego Towarzystwa!

—  M-i-ę-d-z-y-p-l-a_n-e-t-a-r. 
'n-e! 1 A kc je ! ?

—  Tak !
—  H m ! Zaraz. A  czy już są 

w niem ulokowane kapitały z M ar
sa i Księżyca?

I
kolekcję z uwagą: Porozm ieszczać

| według potrzeby. (Punch).

! Mama do Henia: Dałam ci
dwadzieścia groszy, abyś zażył 
tran. Co z niemi zrobiłeś?I

H en io : Za dziesięć groszy ku
piłem sobie cukierków, a drugie 
dzisięć groszy dałem Franiowi, aby 
za mnie zażył to paskudztwo.

(Fliegende B latter).

—  W olne żarty.
■— Bynajmniej! Być może, że 

jest to dobry interes, ale poco się 
śpieszyć ?

—  Ubiegną pana inni. Zawsze 
korzysta ten pierwszy: Kolumb 
lub Kortez, następcy mają resztki-

—  Przeciwnie! W łaśnie następ
cy ci zyskują najwięcej. Zresztą 
co tu dużo m ów ić : sprawa nie
realna. Komunikacja międzyplane
tarna to mrzonka.

—  Pan się myli. Francuski p i
lot Peletier powiaaa, że pierwszy 
międzyplanetarny pasażer już się 
w  kołysce bawi. Dziś już można 
nawet w przybliżeniu obliczyć 
koszty biletu I-e j klasy w  torpe
dzie księżycowej.

—  Ile?

—  Około pół miljona dolarów .
—  W ie  pan, zaczynam się tem 

interesować! Na tem można za
robić!

Rzecz dzieje się w  Sjamie...
Lady Aurora westchnęła prze

ciągle, jeszcze raz lustrując swą 
rasową postać przyodzianą w  w y 
tworny strój w ieczorowy.

—  Kochany Dawidzie, czyś już 
gotów ?

—  Właśnie zawiązuję krawat. 
A leż to tortu ry : ten frak w  skwar
ne południe?

—  Rozumiem cię, mój drogi! I 
bardzo jestem wdzięczna za to po
święcenie dla mnie!

—  Dla ciebie —  gotów  jestem 
na wszystko. Lecz frak na w izy
tę do słoni —  to shoking, non
sens!

>—  Tc 's ą  białe słonie, święte 
słonie. Popróstu arystokracja 
wśród słoni. Jest w ięc w tem pe
wien sens, pewien smak!

—  M oja droga, ty byłaś zawsze 
sentymentalna! Tfu, spinka mi się 
złamała.

—  Głupstwo, pójdziesz i tak.
—  N ie mogę ze względu...
—  Na słonie... N ie  bądź prze

sadny!
—  Ze względu na siebie. N ie  

wypada, by lord Dawid miał w  gor 
sie złamaną spinkę.

Ostatecznie lord Dawid i lady 
Aurora wybrali się z w izytą do bia 
łych słoni. Lady entuzjazmowała 
się przytem na io o % . Lord  pocił 
się w sztywnym gorsie i był po- 
prostu wściekły. Jotesko,

B O L E S Ł A W  SZCZEPKOWSKI
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U dali się do chaty , ro zw a ża ją c  k a żd y  na s w ó j spo
sób w y d a rze n ie .

—  Jo m yślę , —  za c zą ł Ś laz, k ied y  się zn a leź li 
w  izb ie ,— żeb y ś ta  w y  o s tr z y g li se brody... B o  tak w y -  
g ląd oc ie  na n ietu tejszych ... Z a ro  m ożna poznać, żeśsta  
som  z  Rosiji...

M ó w ił  zw ra ca ją c  się do obu ża n d a rm ów
—  W iern o ... W y  m usicie b rod y  da ło j!... —  s ta n o w 

c z y m  g łosem  o ś w ia d c z y ł Kuźm in, zw ra ca ją c  się w  m o 
w i e  polsk ie j do obu żan da rm ów . —  Ż e  te ż  w cześn ie j 
nie p r z y s z ło  mi to do g ło w y ?  O t, i durak ze  mnie.... 
K on ieczn ie , b ro d y  dało j!...

—  N ie  m am y b r zy tw y ...  —  b ezradn ie  rze k ł jeden 
iz d e lik w en tów , skazanych  na ob c ięc ie  w ed łu g  w ła 
snego przekonan ia  o zd o b y  s w y ch  tw a rzy .

Jo m om  b rzy tew ... —  p o tw ie rd z ił  lakon iczn ie  Ś laz. 
, D o b y ł z e  sk rzyn i b r z y tw ę , poda ł m yd ło , z e  śc ia 
n y  zd ją ł m aleńkie zw ierc ia d e łk o .

—  M o c ie  w syćko .... G otow 7e. Ino się go lić .
  P a sek  m acie  do o s trzen ia?  —  sp y ta ł je s zc ze

Kuźm in, ch w y ta ją c  się za  w ła s n y  za rost, k tó ry  mu 
z d ą ży ł od rość  i w y g lą d a ł na tw a r z y  jak spora s z c z e 
cina.

  I to  s ie no jdzie .
W ręczył rzemień szeroki K u źm inow i.

—  D oskonale. W s z y s tk o  g o to w e . D a w a j do ro 
b o ty !

—  No, to os taw iom  w os... Z rób c ie  sę do ludzi p o 
dobne... —  ża r to w a ł w y c h o d zą c y  z  izb y .

—  Jak w róc ic ie , nie pozn ac ie  nas, gospodarzu ... —  
m ó w ił K uźm in  do S laza, b ęd ą cego  już na progu .

Ś la z  porozu m ia ł się z  p rob oszczem , k tó ry  chętn ie 
z g o d z ił  się na pow iadom ien ie  w ik a re go , napisał n aw et 
do n iego  k ilka s łó w  z prośba, ż e b y  ten p r z y b y ł n ie
zw ło c zn ie , g d y ż  sam  jest n a raz ie  n iezd a tn y  do p e łn ie 
nia jak ich ko lw iek  o b o w ią zk ó w  pastersk ich . P leban , 
d o w ie d z ia w s zy  się o p o w ro c ie  M oska li i o tem , że  
Ś la z  p r z y ją ł ich pod sw ó j dach, za p o m n ia w szy  im ich 
p rzew in ień  ła jdack ich , n a jp ie rw  zdum iał się, a potem
p o ch w a lił starego .

—  D o b rze  uczyn iłeś... P am ięta j, jeś li p rzy ch o d z i 
do c ieb ie  c z ło w ie k  nie w  n iep rzy ja zn ych  zam iarach , 
ale n aodw rót, po trzeb u ją cy  tw e j pom ocy , w in ien eś  mu 
u dzielić  gośc in y , ch oc ia żb yś  w  d u szy  ż y w i ł  do n iego  
Źcll

—  Jo ta  ni m om  żod n ego  żalu do tych  psiaju- 
chów ... C o  m ioł dostać po łb ie. to  dostoł... A  có ż  te ra ?  
Trudno... w y g lą d a jo m  jak dziady... i b idne som....

R a d z ił s tan ow czo  p rob oszcz , a ż e b y  Ś laz sam udał 
się do m iasteczka  końm i, g d y ż  P ie trek  jes t głupi, bo 
m łody , m oże  b y ć  w y s ta w io n y  na ró żn e  n iebezp ie 
czeń s tw a . A  co s ta ry , to zawsze s ta ry , da sob ie ra d y  
w s z ę d z ie  i z e  w szys tk im i. Ś la z  rozu m ia ł ra d y  te po 
sw ojem u . P leb an  d la tego  m a rację, bo to i koni s zk o 
da, g d y b y  m ia ły  się z  ch łopak iem  zagu b ić  gd z ie  
w  drod ze , i sp raw a  w o g ó le  b ęd z ie  p ew n ie jsza , jeśli 
pojedzie on sam, nie Pietrek. Konie mogą zaginąć ła

tw o , m ogą  je  N iem c y  ukraść, jak zob a czą  m łodego  p a 
robka na k oź le , a co  innego, jak  p o w o z ić  nim i b ęd z ie  
c z ło w ie k  s ta rszy , n ie o d w a żą  się na żadne sze lm o
s tw o . T r z e b a  się tak że  w y w ie d z ie ć  coś n iecoś w  o k o 
lic y , jak  jest g d z ie  indzie j, co  porab ia ją  N iem cy  w  in
nych w ioskach  i w o g ó le  zas ięgn ąć  w  ś w ie c ie  ję zyk a . 
P o w in ien  b e zw a ru n k ow o  po jechać  sam , P ie trk a  n a to 
m iast o s ta w ić  dom a aż do s w e g o  pow rotu .

R ozm yś la ją c  o tem  i o w e m  szed ł ś la z  p rze z  w ieś , 
śp iesząc się do domu, bo zm ie rzch a ło  się już, a chciał 
je s zc ze  genera lną  o d b y ć  ro zm o w ę  z  p rzy go d n y m i 
gośćm i. G ło w ę  m ia ł Ś laz nabitą m yślam i, ż e  p raw ie  
nie z w a ż a ł  na to co się doko ła  n iego  dzie je . W te m  na
g le  do uszu je g o  d o szed ł p r z e ra ź liw y  k r z y k  z  jednej 
z  chałup.

Chata b y ła  W in ce n te g o  D ubiela, jed n ego  z  z a 
m ożn ie jszych  g o s p o d a rz y  w  S ta re j W ó lc e  D ubiel b y ł 
w d o w ce m  i m ia ł jedną có rk ę  Zośkę, k tó re j o jcem  
ch rzestn ym  b y ł w ła śn ie  A n d rze j Ś laz. Zośka  b y ła  u ro
d z iw a  d z ie w c zy n a  i m ło d z ie ż  za  nią ły p a ła  za w s ze  
o c zym a  ilek roć  p ok aza ła  się na d rod ze  w io s k o w e j a l
bo śp iew a ła  d źw ię c zn y m  g łosem  w  kośc ie le  w  n ie 
dzie lę . Dubiel b y ł  dum ny z  córk i, z  w y d a n iem  je j za 
m ąż nie śp ie s zy ł się, c zyn ią c  b a rd zo  tro s k liw y  w y b ó r  
w ś ró d  u b iega jących  się o je j rękę i w ian o . W e  d w o je  
sob ie m ieszka li, g o s p o d a rz y li naraz ie , dając sob ie rady  
w e  w szy s tk iem , bo D u b ie lów n a  b y ła  i gospodarna  
i skrzętna , a p rzy te m  w c a le  nie za lotna, jak inne 
d z ie w c z y n y  w e  w s i, nie pos iada jące ani tej u rody, ani 
w d zięk u , jak iem i w ła śn ie  Z ośka  s ły n ę ła  na ca łą  S tarą  
W ó lk ę .

JG. b  n.).
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Co to ma znaczycY
O SOBLIW E P h A K T / K I P. G W OŹDZIA

W  dniu 3 maja b. r. w po-

Eckim kościele (pow. Kolneń- 
iego) odbyło się uroczyste na- 
żeństwo.
Nabożeństwo to było zapowie

dziane w niedzielę, poprzedzają
cą dzień 3 maja, przyczem spe
cjalnie było z ambony przez tu
tejszego księdza zaznaczone, iż 
),3 ma,a będzie także kazanie41.

W  nabożeństwie wzięły udział 
Wszystkie szkoły w parafii oraz 
stosunkowo dosyć dużo społe
czeństwa starszego.

Zaszedł jednak dziwny 
wprosi trudny do zrozumienia 
,fakt Oto, szkoła porycka opu
ściła kościół zaraz po Mszy św., 
t. j. przed kazaniem i przed od 

tśpiewaniem hymnu: „Boże, coś 
Polskę". Wogole zaś od czasu, 
jak kierownikiem szkoły został p. 
Jan Gwoźdź, dzieci szkolnych na 
[nabożeństwa kościelne w niedzie
le i święta nie przyprowadza się 
'zupełnie Tymczasem rozporzą
dzenie Ministra W . R. i O. P. z 
'dnia 9 gruania 1926 r. wyraźnie 
powiada:

jPraktyki religijne młodzieży 
szkolnej katolickiej należą do ca
łości maczania i wychowania re
ligijnego. Młodzież szkolna jest 
obowiązana brać w nich udział. 
Obowiązujące praktyki religijne 
są następujące:

a) w niedziele i święta oraz 
na początku roku szkolnego 
wspólne nabożeństwo z 
egzortą;

b) co roku wspólne trzydnio- 
, yv we rekolekcje;
c) trzy razy do roku (po re

kolekcjach na początku i 
przy końcu roku szkolnego) 
wspólna spowiedź i Komu
nia św. dla młodzieży;

d) wspólna modlitwa przed 
lekcjami i po lekcjach, prze 
pisana przez władze kościel
ną, a wprowaazona przez 
władze szkolne. *

Czuwanie według istniejących 
rozporządzeń nad wykonaniem 
przez młodzież wspólnych prak
tyk religijnych jest obowiązkiem 
księży prefektów, dyrekcyj i kie
rownictw szkół i członków grona 
nauczycielskiego.

Jednorazowe lab dłuższe zwoi 
nienie uczniów, catvch klas lub 
szkoły od poszczególnych ohowią 
żujących wspólnych praktyk reli
gijnych następuję po porozumie
niu sm dyrekcyj i kierownictw 
szkól z księżmi prefektami.

Termin i miejsce praktyk reli
gijnych układają dyrekcje i kie
rownictwa szkół z księżmi pre
fektami'.

Pan kierownik Gwoźdź nigdy

wszystkich okolicznościami o cha 
rakterze czysto religijnym oka
zywać należne posłuszeństwo 
władzy kościelnej, t. j. swemu 
proboszczowi, a przynajmniej 
księdzu biskupowi. Za odpowiedź 
niech posłuży przypomnienie pew 
nego, niemiłego faktu:

W  czerwcu r. ub. J. £. ksiądz 
biskup Łukomski wizytował pa- 
raiję porycką. Przed zaczęciem 
udzielania Sakramentu Bierzmo
wania zwrócił się ks. biskup do 
miejscowej nauczycielki, o. Gwoź 
dziowej, żony p. kierownika i 
prosił aby zapytała dzieci katech 
nizmu, na co jednak otrzymał od
powiedź odmowną, gdyż miał ni
by p. inspektor zabronić egzam i
nowania dzieci przy ks. biskupie.

Inspektor takiego rozporzą
dzenia zupełnie nie wydawał, bo 
władza inspektora szkolnego nie 
sięga ao Kościoła.

Z tego więc aż nazbyt jasno 
się okazuje poziom katolicyzmu 
pana kierownika Gwoździa, któ
ry, nawiasem mówiąc, w swej 
szkole nie ma ani jednego dziec 
ka innowierczego, lecz same tył 
ko dzieci katolickie. ~

Czyż woLcu tego katoliccy ro
dzice mogą ze spokojnem sumie
niem powierzać swoje dzieci czło 
wiekowi o tak podejrzanym cha
rakterze katolickim? i czy może 
tego rodzaju „katolik14 wychowy 
wać powierzoną sobie dziatwę re
ligijnie, po katolicku? X.

Współpraca z raisjami
ZJAZD A liCAM ‘U W  LOW ANJUM

W kwietniu b. r. odbył się 
pierwszy kongres AUCAM (As- 
sociation Universitaire Caiholi- 
ąue pour TAide aux Missions) w  
Lowanium. W zięły  w  nim udział 
i polskie organizacje misyjne z 
Warszawy, Poznania, K/altowa, 
Lwowa i Gdańska, wysyłając 
na zjazd swych przedstawicieli

W  Lowanjum ks. dr. Kowalski 
z Gniezna objął obowiązki preze
sa delegacji. |

Na dworcu grupa studentów z 
AUCAM powitała nas serdecz
nym okrzykiem .,Vive la Polo- 
gne 4 i od pierwszej chwili nawią
zała się nić szczerej sympatji. 
Przez cały czas trwania kongre
su polską delegację spotykały 
zawsze i wszędzie bardzo życz
liw e  przyjęcia, w  których 
brzmiała nuta prawdziwej przy
jaźni. Na ogóluem posiedzeniu 
owacyjnie podnoszony był tak 
liczny udział Polski na Kongre
sie, a sprawozdania z działalno
ści Akademickich Kół misyjnych 
w Polse, wygłoszonego przez p. 
Mosińską z Poznania słuchali 
wszyscy z zj-wem zainteresowa
niem.

Zarząd AUCAM ‘U zapewnił so 
bie współudział najwybitniej
szych uczonych w  dziedzinie mi- 
syj, to też nic dziwnego, że kon
gres przyniósł słuchaczom duży 
zasób wiedzg misjologicznej. 
Pierwszy dzień poświęcony był 
tematowi „O  jedności rasy.11. Ze
braniu przewodniczył prymas 
Belgji, Kardynał Van Roy. Drugi 
dzień obejmował piobieniy so
cjalne, trzeci współpracę kaiolic- 
ka Pozatem odbywały się ze

nie występował z jakąkolwiek ini brania w  9 sekcjach konresu, na
ofetjntfą, abj dzieci mogły brać 

dział w nabożeństwach kościel- 
ycb choć powinien był tc uczy- 

:iić bezwarunkowo, gdyż wyma
ga tego przytoczone wyżej roz- 
'orządzenie ministerialne, a trzy

krotne zwrócenie się w tej spra
nie miejscowego księdza protosz 
cza pozostało bez odpowiedzi.

Dodać tu jeszcze dla lepszej’ 
charakterystyki trzeba, że p. kie
rownik Ga oźdź na prawo jj na le- 
vo głosi, że >'est „dobrym katoli
kiem
nrzysięgę iz rozporządzeń j prze 
pisów władz będzie pilnie strzegł 

wypełniał11. Zwracamy sie 
’Ł’iec pod adresem władz szkoł
ach z zapytaniem: Co to

wsz3" tk 0 nna znaczyć? Dlacze
go tutejszy kierownik nie wyneł- 
P» rozporządzeń państwowych? 

Jako „dobry katolik" p.

których zapoznawaliśmy się z or 
ganizacją i różnemi dziedzinami 
pracy „AUCAM ", tej instytucji, 
która zjednoczyła w  swych sze
regach dla pracy misjologicznej 
ludzi z uniwersyteckiem wykształ 
ceniem, głęboko wierzących i 
przekonanych o obowiązku ści
słym swej współpracy na rzecz 
misii. I właśne to zrozumienie 
obowiązku pracy dla misyj, jako 
obowiązku ciążącego na każdym 
katoliku budowało nas przyjezd- 

i wychowawcą", że „złożył nych moż- najwięcej. Gdy się
słyszało na Kongresie tylu w y 
bitnych prelegentów świeckich, 
przemawających o problemach 
misyjnych z takiem zrozumie
niem katolickiej idei misyjnej, 
gdy się widziało tylu słuchaczów 
biorących udział w  zebraniach, 
gdy się przeglądało te tak liczne 
w Belgji nowicjaty zakonów mi

ka jest liczba tych, którzy poza 
pracą umysłowa czy ofiarą pie
niężną, daleko więcej jeszcze, 
bo siebie samych i swoje życie 
niosą w  dani Panu, by ich użył 
jako robotników na polach już 
dojrzałych do żniwa, gdy w  każ- 
nym niemal najmniejszym skle
pie spotykało się puszkę do 
ofiar z napisem: „na misje", gdy 
w  każdym prawie parafialnym 
kościele oglądać było można 
fotografie seminarzysty -tubylca, 
którego dana paraf ja przez lata 
studjów w semmarjum utrzymu
je, a obok fotografii szczegółowe 
wiadomości o mm dopisywane 
przez ks. proboszcza w  miarę 
przysyłanych listów, pod foto- 
gratją zaś puszkę, do której skła
dane ofiary pozwalają na kształ
cenie coraz to innego kapłana na 
terenach misyjnych, to wszystko 
przekonywało nas o głębokiem 
uświadomieniu misyjnem katolic
kiej ludności w  Belgji, uświado
mieniu, do którego u nas jeszcze 
daleko.

Gwoźdź obowiązany iest we syjnych zapełnione, bo tak wiel-

S A M C B u JS T W A  
I K I M

Bojkot filmów amerykańskich 
w  Japojijj

Samobójstwa na tle zawiedzio 
nej lub nieszczęśliwej miłości tak 
bardzo zaczęły się szerzyć w  Ja- 
ponji, że władze bezpieczeństwa 
zmuszone były do przedsięwzię
cia środków zapobiegawczych złe 
mu.

Na rogach ulic i innych punk
tach wiszą w  Japonji porozwie
szane plakaty: „Nie zabijajcie się 
z miłości".

Jedną z przyczyn tej katastro 
fy jest panujący jeszcze w  wielu 
rodzinach japońskich stary zw y 
czaj, zwany „Karoku seido", na 
na mocy którego todzice sami 
dobierają małżeństwa swych dzie 
ci, a w  razie ich bezpotomności 
sami również je rozwodzą, choć
by małżonkowie czuli się jak naj
bardziej szczęśliwymi.

Drugą przyczyną w  opinji ja
pońskiej są liczne amerykańskie 
filmy sentymentalne i pseudosen- 
tynientalne, które doprowadzają 
do przeczulenia na t3rm punkcie.

Wobec tego władze japońskie 
przeciwstawiają się importowi fil
mów amerykańskich, a starają się 
jednocześnie o podniesienie włas
nej wytwórni filmowej, odpowia
dającej charakterowi i potrzebom 
narodu.

TO i O W O
H E N I O !

Na Powązkach, w końcu alei, 
prowadzącej ku kataku.abom od 
bramy śiv. Honoraty, jest ziele
niejąca darnią mogiłka, a nad. nią 
napis: „Henio... z.nari an. 31
marca 1928 r. Ż.yl tat l i i  pM(\

Na mogiłce dużo kwiatów, 
swiadczącycn, że wsiąkło w jej 
ziemie dużo lez i że dużo mo
dlitw wzniosło się tutaj ponad 
chyłące sie ku niej liście kaszta
nów, wiotkie jeszcze w tej chwi
li, nieśmiałe w barwie, a krążą
cym w nich sokiem bogate, jak i 
tamto whśniane nagle zgasłe 
życie. - -  1

Ale to nie wszystko, co pozo
stało po Hemu. Bo prócz giębo- 
kich bruzd w sercach jego naj 
bliższych, została po nim jeszcze 
książeczka, nosząca na karcie ty
tułowej napis: „Henio. Dzieje du 
szy polskiego chłopca. Kśi{g. 
Kroniki Rodzinnej“

Dziwną tę książkę, napisaną 
„aby świadectwo dać o prawdzie 
Bożej w duszy człowieczej... i 
dlatego jeszcze, aby zapalone by
ły wici na wzgórzach, wieść o 
cnocie niosące..." przez niewymie 
nionego z nazwiska prefekta i 
spowiednika Henia, ctcnuje prze- 
dewszystkiem niewymowne wzru
szenie, drżące w każdem niemal 
jej słowie. Nie mówi ona o He
nia, mówi dc niego, wciąż w dru
giej osobie, jakgdyby autor nie 
umiał się rozsiać z tym „uczniem 
swoim na ziemi — oręaownikiem 
w niebie“ .

/ więcej jeszcze niż slowc o- 
płomień Boży nie na miarę dzie- 
nad słowem, ten prąd gorący, 
płynący przez jej karty, to tęino 
serca, które dopowiada, czego sio 
wo ludzkie wyrazić już nie po
trafi

A  przecież pamiętać należy. 
iż autor fest księdzem, któremu 
z natury rzeczy tyle mroków i 
świateł dusz l  idzkich przeszło 
przez kapłańskie ręce, że go nie
łatwo oszołomi jakaś pierwsza 
lepsza fala złudnego porywu.

jednakże: „Już blisko 24 lato 
jestem księazem i wiele, wiele lu
dzi odprowadziłem na miejsce 
wiecznego odpocznienia, zawsze 
z wNi Kościoła św. wzywając 
wiernych do moalitwy za zmarłe
go, czy zmarłą. Po raz pierwszy 
w życiu, z najgłębszego przeko
nania zalecałem nietylko prośbę 
za duszę, ale i prośbę do a uszy. 
Do twojej czystej, złocistej duszy, 
Heniu".

Henio me był wcale jakiemś 
„cudownem"  czy cudacznem dzie
ckiem i powierzchownie nie wy
odrębniał się niczem wpośród 
swych towarzyszów, przekracza
jąc ich raczej bujną żywością 
temperamentu. Ale w tym kl»- 
buszku nerwów i mięśni dr'gal 
płomień Boży nei na miarę dzie
cięcego serca, a tak przedziwnie 
jasny, że w krąg swego blasku 
zagarniał cały ouszar myśli jego; 
uczuć i czynów, tworząc w ru
mie ich pacholęcego widnokręgu 
żwarty światopogląd katolicki, w 
którym niewidzialnemi nićmi 
wszystko łączyło się z Bogiem.

„Modlitwa była treścią jego 
życia"... a „do spraw ziemskich 
nie odchodził ad Pana —  ale Go 
ze sobą niósł". Nawet odrabianie 
lekcyj przeplatał śpiewaniem czę
ści Mszv św. do której w ogóle 
„swemu esiędzu codziennie a gor 
/iwie służył, z radości a. zrywając 
się z łóżka w mroźne i cLenne zi
mowe poranki. A  był bardzo mu
zykalny. „Uroczyste „ffe, missa 
est" było znakiem, że Henio umie 
lekcje".

„ Wszystko, coś czynił, miało 
smak rzeczy Chrystusow ychDo  
Komunji sm chlopczyna, w ostat
nim okresie swego życia, przystę
pował codziennie i rwał się hu 
temu cala mocą swej duszy, „a 
gdy —  po raz pierwszy —  P m

Modliłam poety
O N  iT C H N IE N IE .

Jezu!
Słowo wieczyste!
Któryś dawai prorokom Swyn 

czuciu ogms tĄ 
Któryś Pa tnos dal Swe-./iu Śioię- 

temu z Efezu, — 
Przez którego, jak  z ilu  Twój 

Adam wstał w krzepie, - 
Tak ja, śladem z mgły wątle U 

wiersze m« lep ię .

Słowo wszechtwórcze!
B°z Ciebie mem jestestwem zsy- 

cham się i  kurcze) 
Bez Ciebie ma dusza — niemowo, 
Jako pustynia głucha i  jałowe. 
Celu pozbyta,
Próżno czczym wzrokiem Twe me- 

uiosy pyta..

A le  kiedy Ty v:e mnie drgniesz 
choćby drobinę, 

W7raz strugi żywej wody szumami
popłyną,

Wraz wszystkie melodje rozdźune-
etą,

Obrazy i  kolory zawirują tęczą,
I  łatwość i  mądrość stuleci,
Jak Feniks z gniazda wyleci...

D a j ,tii natchnienie, Panie!
N iech poemat napiszę czysty nie

skalanie! 
Niech Ciebie, Słowo, pokażę,
N iech zbezczeszczone okwiecę oł

tarze!
N iech dzieło czasom pomne siwo-

rze,
Tobie na chwałę, Boże!
Ojczyźnie m ej na chlubę i  na pię

kne mienie,
Ludziom na, dubro ducha i  na pvd-

idesieide,
Sob-e wreszcie
Na pocńecnę w tern ciężkiem do-

" czesaośoi mieście!: _   -_i ?

, JÓ Z E F  JA N K O W S K I.

Jezus spoczął na wargach jego, 
było coś tak w nim. anielskiego, 
że juk za magnesem miłości, po
szły oczy moje za tobą, dziecino 
ukochanu..." -

Dziecięcego serca starczyło 
mn i dla Boga i dla lud.zi. „Niech 
ksiądz powie, —  pirze on w jed
nym z listów do „swego księ
dza" —  czy ja mogę być zły, kie
dy nade mną czuwa taka Mamu
sia i taki Ksiądz?" A  chwalę Bo
żą pojmował szeroko i calem ser
cem pragnął Królestwa Bożego 
na ziemi. ,

Słusznie też podkreśla w nim 
jego biograf zadziwiająco wczes
ne powołanie kapłańskie, zwiąc 
go „misjonarzem" < „kaptanem 
pragnienia".

Czasem zrywały się w nim 
wzruszające w swej naiwności 
dziecięcej odruchy. „Dlaczego nie 
ma warty przed mieszkaniem 
kisedza? mówił. Powinna być, 
jak przed palucem królewskim..."

/ nagle, tak nagle zabrakło 
go na zt^mi.

Miłosierna ręka Boża zapala 
czasem w sercach ludzi, by dro
gi im oświecać, płomienie wyjął 
kowej siły. Z  płomieni łych try
skają (Skry, i niecą zkolet dokoła 
płomienie, płomyki, płomyczki.

Takim wielkim, płomieniem 
Bożym w małetn serduszku chło
pięce m był Henio. A iskry, z nie 
go rozprysie, niewątpliwie w ser 
cach ludzkich, których dosięgły, 
nie zgasły.

Czy icn tuż zbrakło, wraz ; 
Heniem? Czy ten płomień Boży 
nie w zbije sie aórniej jeszcze, 
czy jeszcze jaśniej nie rozblyś- 
nie?

Wszystko w ręku Boga.

Mmp.
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życie co spo pfpcze

Czlowiefe i maszyna
K R A jc  NTFDOI.ĘŻNIE GOSPODARUJĄCE BEDA POCHŁONIĘTE PRZEZ PAŃ STW A GOSPO

DARUJĄCE RACJONALNIE

G ospodarka  spo łeczn a  zn a ia z ła  
się w o b e c  trudnych  p rob lem ów . 
N a p rze c iw k o  s ieb ie  s tan ę ły  z jed  
nej s tron y  —  postęp  tech n iczny , 
m a szy n y  i rac jona lizac ja , k tó re  
zm n ie jsza ją  ilość  po trzeb n ych  
p rzy  p roau kcji sił ludzkich, z  dru 
g ie j zaś  —  rosnąca  ilość  ludności. 
Z  tego  zes taw ien ia  lekkom yśln i 
w ysn u w a ją  w n iosek , ż e  rosnące 
b e zrob oc ie  sp o w o d o w a n e  zosta ło  
postępem  technik i i ra c jon a liza 
cją.

T ru dn o  o fa łs z y w s z e  z e s ta w ie 
nie. D o p ro w a d z i lo o y  ono b o 
w iem  do je s z c z e  fa łs z y w s z e g o  
wniosku, ż e  postęp  tech n iczny, 
rac jon a lizac ja  i w z ro s t  ludności 
są s zk o d liw e  i p o w in n y  b y ć  
zw a lc za n e . C z y  jednak o d w a ż y  
się kto  w y ra ź n ie  z  tak iem  hasłem  
W ystąp ić?  O zn a c za ło b y  ono prze  
c ie ż  sk ra jn y  obsku ran tyzm . ..

P r z y ro s t  ludności jest z ia w i-  
sk iem  b io lo g iczn em  i nie n a ie zy  
do k w e s ty j g o sp od a rc zy ch ; udo
skonalen ia  techn iczne i ra c jon a li
za c ja  są w y n ik a m i postępu ludz
kości. Ż y c ie  g o sp od a rcze  musi 
sic lic z y ć  z  tem i e lem entam i, ja 
ko fak tam i i do nich dostosow ać. 
Z aprzestać rac jon a lizac ji, z r e z y 
g n ow a ć  z  u lepszeń  b y ło b y  r ó w 
n oznaczne z  żądan iem , a b y  ch ło 
p iec  p rzes ta ł rosnąć, bo mu spo
denki się ,uż ty lk o  ponad kolana. 
Jeże li jednak o jc iec  sąsiada m a 
w ię c e j p ien ięd zy  i m o że  kupić 
syn ow  i nowm ubrań Ko, to jest to 
d ow od em , ż e  p ie rw s zy  o jc iec  g o 
spodaru je źle, trw on i s w e  p ie 
n iądze i a b y  trudności ła tw o  ro z 
w ią za ć  chc ia łby , an y  je g o  syn  
p rzes ta ł rosnąć. P o ró w n a n ie  to 
ob razu je  dok ładn ie is to tę  poru 
szan ego  p rze z  nas oroDlemu.

U lepszone m a szy n y  i ra c jon a li
za c ja  m ają na celu  zm n ie jszen ie  
k o s z tó w  produkcji, g rom ad zen ie  
d z ięk i tem u n o w ych  k a p ita łó w  i 
o rga n izow a n ie  p r z y  ich p o m o cy  
n o w ych  w a rs z ta tó w  p racy , p rzy  
k tó rych  zn a le ź lib y  za jęc ie  z w o l
nieni i n o w o p rzyb rw ya ją cy  lu
d zie. J eże li natom iast z a o s z c z ę 
d zone w  ten sposób środk i pó j
dą na za p om og i dla b e z ro b o t
nych, na ubezp ieczen ia  sp o łe c z 
ne. to  r z e c z  jasna, ż e  zostaną one 
zm arn ow an e  n iep rod u k tyw n ie , o 
s tw arzan iu  n o w ych  w a rs z ta tó w  
p ra cy  n ie b ęd z ie  m o w y  i b e z ro 
b oc ie  Dedzie s ię n ie ty lko  z w ię k 
szać, le c z  p r z y b ie r z e  charakter 
ch ron iczn y

T y m c za s e m  p o lityk a  socjalna 
państw , p o zos ta ją cych  zw ła s z c za  
pod w p ły w e m  p a rty j so c ja lis tycz  
nych, id z ie  w  ostatn ich  latach 
w łaśn ie  w  kierunku k on su m ow a
nia oszczędn ośc i, zg ro m a d zo n ych  
d z ięk i u lepszen iom  tech n icznym  
i rac jona lizac ji. P a r t je  robo tn icze  
i to  n ie ty lk o  soc ja lis tyczn e , jadą 
na u lubionym  koniku d em ago 

g iczn ym , g ło s zą c  hasło sp rze c z 
ności in te resó w  k la sy  robo tn icze j 
i k ap ita lis tyczn e j. T ru dno  o b a r
d z ie j n ieu czc iw e  i p iz ew ro tn e  
s taw ian ie  k w es tji. P r z e c ie ż  k a ż 
d y  fa b ryk a n t w ie , ż e  je że li lud
ność pracu jąca  zostan ie  spaupe- 
ry zo w a n a , to n ie o ę d z ie  m ia ła  
p ien ięd zy  na ku pow an ie  jegu w y  
ro b ó w  fa b ryczn ych , skutkiem  
c z e g o  o k a za ła b y  się k o n iecz 
ność zm n iejszen ia  produkcji, a z 
czasem  zu p e łn ego  je j za p rzes  Ja
nia. l o  p r z e c ie ż  jest dla k a żd e 
go  jasne.

N ies te ty , państw a, bedąci pod 
w p ły w e m  soc ja lis tów , zn a la z ł
s z y  się w o b e c  trudn iejszych  k w e  
styj, idą po linji na jm n ie jszego  
oporu, gosp od arzą  z  dnia na 
dzień  i nie m yś lą  o p rzy sz ło ś c i 
W y n ik iem  tej p o lityk i są p rze c ią 
żen ia  p od a tk ow e , nadm ierne 
św ia d czen ia  socja lne i... rosnące

OFICJALNY UDZIAŁ
Wystawie Komunikacji i Tury

styki

C zech o s ło w a ck a  R ad a  M in i
s tró w  w  dniach n a jb liższych  po
w z ią ć  m a osta teczną  d e c y z ję  co 
do o fic ja ln ego  udziału  C zech o s ło 
w a c ji w  M ięd zy n a ro d o w e j w y 
s taw ie  kom unikacji i tu rys tyk i w  
Poznan iu , jak  te ż  co  do w y d e le 
gow a n ia  m in istra handlu do ho
n o ro w eg o  p rezyd iu m  W y s ta w y .  
P o n ie w a ż  sp o d z iew ać  się w y p a 
da, iż  R ada  M in is trów  w  sp raw ie  
tej p o w e źm ie  d e c y z ję  p o zy ty w n ą , 
c zyn ion e  już są w kom isji m ię 
dzym in is ter ia ln e j p rzy go to w a n ia  
do o rgan izac ji ek sp o zyc ji c ze ch o 
s łow ack ie j, k tóra  u m ieszczona  z o 
stanie p raw d op od ob n ie  w  spec ja l
nym  p a w ilon ie  czech os łow ack im , 
lak  prasa  donosi, w  w y s ta w ie  po 
znańskiej z ram ien ia  C zech o s ło 
w a c ji w e zm ą  udzia ł; c zech os ło w a  
cKie k o le je  p a ń stw ow e , w y t w ó r 
nie lokom otyw ' i w a g o n ó w , K o le 
je  e lek try c zn e  m iasta P ra g i, ro z 
m aite p rzed s ięb io rs tw a  n rzem ys ło  
w o  - tra n sp ortow e  i t. d.

P ro je k to w a n e  jest ró w n ie ż  w y  
s taw ien ie  ekspon a tów  s ło w a 
ck ie j i p rzyk a rp a ck ie j sztuki lu
d o w e j

Nowe Spółki Akcyjne
„Semperit“  Polski? Zakłady Gu

mowe, S. A. z siedzibą w  Krakowie: 
Kap. zakh zł; l.OOu.OOO; • założyciele: 
F.rme „Berson“  Polska Fabryka W y
robów Gumowych, Sp. z ogr. odp. 
w Krakowie, Berson —  Kautschuk 
Ges. m. b. H. w Wiedniu, ŚenjpeM 
uesterreichisch - AmeriKanische Gum- 
miwerke A, G w Wiedniu, Powszech
ny Bank Związkowy w Polsce i Bank 
Handlowy w  Warszawie.

Kosiarki. Żniwiarki. Grabie konne. Toczaki. Pługi 1-no 
i 2-wu skibowe. Brony. Kultywatory. Obsypniki.

P O L E C A J Ą -  S K Ł A D Y  M A S Z Y N

taż. St. Nawakowskijyo, Sp. z o. o.
W a r s z a w a  ul. K r e d y t o w a  4. T e l e f o n  291-34.

I ODDZIAŁY:
Horodr’ * ! ul. Szosowa 22. Kowel ul. Mieszczańska 6. 

kawogrńdek ul. Trzeciego Maia 1

: —: K A T A L O G I  B E Z P Ł A T N I E

bezrob oc ie . T a k a  za b aw a , u czy - 
w iśc ie , d łu go  nie m oże  p o trw ać . 
P a ń stw a  gospodaru jące  ba rdz ie j 
racjonaln ie  są tym i ojcam i, k to  ■ 
rych  stać na kupno ubrań dla 
rosnących  dziec i. P r ę d z e j c z y  
późn ie j tak się one w zm ocn ią , że  
pochłoną k ra je  n iedo łężn ie  g o 
spodaru jące.

Konar.

M URY CELNE
Utruduciny w yw óz polskiej nie

rogacizny

K ota  polskich h o d o w c ó w  n ie ro 
g a c izn y  zan iepoko jon e  zo s ta ły  
w iadom ośc iam i z  P r a g i i W ied n ia  
o staraniach tam te jszych  k ó ł a- 
g ra m y ch , m a jących  na celu unie
za leżn ien ie  się od p r zy w o z u  św iń 
z  Po lsk i. W  P ra d z e  na zebraniu 
cen tra ln ego  zw ią zk u  h odow ców  
n ie rogac izn y  —  o czem  już p i
sa liśm y —  dom agano się och ro 
n y  h odow li k ra jo w e j n ie ro g a c iz 
n y  za  pom ocą ceł, g d y ż  d o w ó z  
ob cego  tow^aru z pow odu  p o w ię k 
szen ia  się hodow-li k ra jo w e j sta
nie się zb y te c zn y . Pod ob n e  ż ą d a 
nia w y su w a ją  tak że  i ro ln icy  w  
Austrii.

T y m c za s e m  oba te rynk i są 
jedyn em i w ięk szem i odb iorcam i 
polskich św iń . D o C zech  bow iem  
w y w ie z io n o  w  ostatn im  roku 550 
tys  sztuk, do Austrii 530 tys. 
Zam kn ięcie  w ię c  tych  dw óch  ryn 
k ó w  b y ło b y  katastro fa lne dla po! 
sk iego  ro ln ictw a .

tii-t
W a T iie

z e b r a n i a
dn. 12  czet wca).

Fabt-ylca Wyrobów Galanteryjnyci- 
„ Trocas“ , S. A .: zebi. zwycz, (zm.
stat.f —  o godz. 18 w ljkalu S-ki w 
Warszawifc, ul. Długa 50.

W Ś R Ó D  KSTĄtEn
K W A R T  4.1 N IK  S T A T Y S T Y C Z N Y  

Dnia 25 kwietnia ukazał się w dru 
ku Kwartalnika Statystycznego tom 
VII, zeszyt 1 rok 1930, zawierający 
na 574 strcnach szereg prac o w j- 
soce zajmującej treści: prof. Stefa 
na Srnlea: M iary przyrostu natural
nego D-ra Rajmunda - Buławskiego: 
Trojak"! drugiego polskiego spisu po 
wszechiiego na tle doświadczeń spi
su 1971 r. oraz praktyki zagranicz
nej; Wiktora Morawskiego: Małżeń
stwa, urodzenia i zgony w woj. po
łudniowych w r. 1926 na tle dat wo- 
jewódzlw  f.arhcdnich i niektórych kra 
jów Europy; Jadwigi Bornstein.oiiwj: 
Biblioteki 'wyższych zak.adów nauko
wych; Jam ł-anody: Zasiewy i zb o 
ry w r. 1928-39; Mwczyskj-wa Sme- 
rek>i: Banki komunalne w Polsce w
jltach 3§26j— 25. Tnwentar żywy w 
Polsce; prof. Jerzego N?ymanti. 
Prżegśąćf literatury obcej; Ustawy i 
rozm rządzeria  —  w sprąwarfh staty
stycznych od 27.11 do 8.X I. 1929 r. 
Cena zeszj i u zł. 24.

U  K O B IE T  w  c ią ży  1 m łodych  
m atek s tosow an ie  naturalnej w o 
d y  g o rzk ie j F ran c iszka  - Józefa  
w zm acn ia  p ra w id ło w o ść  funkcji 
żo łądka i k iszek. G łó w n i p rzed 
s taw ic ie le  w sp ó łczesn e j g in eko lo - 
g ji w skazu ją  wmdę F ran c iszka -Jó 
ze fa  jako na środek  d z ia ła ją cy  w  
w ięk szośc i w yp a d k ów ' w y ją tk o 
w o  szyb k o  pew n ie , i b ezb o leś ire . 
Zadać w  aptekach i d rogeriach .

£ 3 3  P c E i i i e .

NO TATEK AKCJONARIUSZA
PIER W SZA  FABRYKA LO K O M O TY W  W  POLSCE

W  dniu 10 b. m. odbyło się do- Wobec doniosłego znaczenia 
roczne walne zgromadzenie a- wykształcenia zawodowego pra- 
kjonarjuszów „Pierwszej Fabryki cowników ze względów państwo- 
Lokomctyw  iv Polsce". S. A. O - , wych, jak też dla rozwoju nrze- 
bradom przewodniczył p. Alek- , mysłu wogóle. a zakładów Chrza- 
sander hr. Skrzyński. Sprawoz-' nowskich tv szczególe, Walne 
danie w  imieniu Zarządu S ki re- Zgromadzenie przeznaczyło sio 
ferował p. dyr. 1. Wellisz. tysięcy zł. na stworzenie fnndu-

W  szóstym okresie rocznym szu, z którego odsetki użyte^ zc- 
wyrobu lokomotyw  w  Zakładach staną na stypendia dla ułatwienia 
Chrzanowskich Ministerstwo Ko- zdobycia wykształcenia zawodo- 
mimikacji odebrało na poczet o- ( wego dzieciom najuardziej zaslu- 
bowiązującej umowy mniei loko ■ żonych pracowników fabryki 
motyw, niż tą umową było prze- Uchwalono wydzielenie dym - 
widziane. Natomiast produkcja dendy za rok 1929 w  wysokości 
lokomotyw wąskotorowych, wal- 1 S% .
ców i innych maszyn drogowych \\/ wyniku przeprowadzonych 
przyczyniło się do powiększenia wyborów uzupełniaiących do
obrotów przedsiębiorstwa. , władz S-ki, rade sianowią p.p.:

Obecnie budowane są trzy ty- ff. Aschkenazy, dr. K. Eauda, 
py walców motorowych oraz 13 inż. J. Bauerertz, inż. P. Drze- 
typów lokomotyw wąskotoro- wiecki, dyr. H. Gliwic, dyr. A. 
wych i przetokowych. Wszystkie Goldklang, dr. J. Guenter, dr. P. 
wyroby staja na wysokości w.v- Uorain. A. hr. Skrzyński, J. bar 
magań techniki i potrzeb współ- Omstz-Okocimski, M. Loeser, Wl. 
czesnych, czego dowodem prócz hr Jezierski, pr. A. Lewański, JL 
uznania ze strony licznych odbior Lochner, inż. E. Prossy, R. hr. 
ców było wyróżnienie S-ki „W ici Potocki, dyr. R. Steiner, dyr. A. 
ką Nagroda" (najwyższem odzna- Ungcr i dyr. L. Wellisz. 
czeniem) Ministerstwa Przemy- Komisja rewizyjna wybrana 
siu i Handlu za wysoki poziom . ponownie w poprzednim sttłaazie.
wytwórczości .parowozów i wpro 
wadzenie produkcji parowozów 
wąskotorowych oraz „Wielkii/i 
Złotym Medalem"  na Powszech 
nej Wystawie Krajowej.

W  roku sprawozdawczym czy 
nione były przygotowania do 
wprowadzenia wyrobów fabryki

Z.

G I E Ł F A
DEWIZY.

L on d yn  43.33 (sp rzed a ż  43.44. 
na rynki zagraniczne, pczyczem  kupno 43.22); N o w y  Jork 8.908 
Zarząd S-ki przypuszcza że w (sp rzed a ż  8.928, kupno 8.888) ,  P a  
roku bieżącym uda mu sic uzy- ' ry ż  34.98 i p ó ł (sp rzed a ż  35.07, 
skać poważniejsze zamówienia kupno 34.907;, S zw a jca -ja  172.60 
eksportowe Na udoskonalenie (sp rzed a ż  173.03, kupno 172.17). 
maszyn i urządzeń technicznych O b ro ty  średnie, tendencja  m o- 
wydano w 
ÓS7.753.S5.

roku . ubiegłym . zł.

45,2 P R O C . M O R Z E M

.cniejsza. D o la r igotów kow ry w  o- 
b rotach  p o za g ie łd o w y c h  £.884. -Ru 
bel z ło ty  —  4.64 i pół. W  ob ro 
tach p ryw a tn y ch  TUDel s reb rn y—  
2 . 10ZH00 kop ie jek  bilonu sreb rn e
go  i—  1.03. G ram  c z y s te g o  z ło ta —  

O brót handlu zagran icznego Polski 5.9244. W  ob ro tach  m ięd zyban k o-
D o roku 1926  polski handel za

graniczny wykorzystywał przede- 
wszystkiem rynki sąsiedn ch kra
jów . Od tego roku Polska poczę 
la nawiązywać nici z kiajam i dal- 
szemi. Odolło się to przedewszyst- 
k.iem na ruchu w  portach polskich 67.50; 
Gdańsku i Gdyni. J 102.00

w y c h  —  B er lin  212.79.

P A P IE R Y  P R O C E N T  OWE.

W  roku 1924  i 1925  obrót to-

4 proc. poż. in w es ty cy jn a  
113.00 —  112.50; 5 proc. państw  
poż. p rem jo w a  d o la ro w a  67.75 —  

10 p roc poż. k o le jo w e
102.25 (w  p roc .); 7 p roc

L . Z. z iem sk ie  dolar. 75.00 (w
w a tow y  w  portach polskich w yno p roc .); 4 i pó ł Droc. L . Z. ziem- 
sił za ledw ie 13  i 16,3 %  ogó lnego skic 57.25 5o.90; 5 proc. L . Z.
obrotu w  handlu zagranicznym, 
W  r. 1926  procent ten podnosi się 
na 2 7 , 1 ; w  następnym na 3 5 ; w  r. 
1928  na 4 1 ,3 , a w  ubiegłym dosięg
ną! 45 ,2 %  czyli połow y całego o- 
brotu. Pozatem  Polska korzystała 
i z innych portów , jak Hamburg, 
przez który szły towary kolonial-

W a rs z a w y  60.00; 
W a rs z a w y  78.75

8 proc. L. Z
78.25 —  78.5d

AKCJE.

Bank P o lsk i 172.00; P o w sze ch  
ny Bank k r e d y to w y  115.00; Bank 
Zachodni 73.50; Bank Zw . sp. zar. 
7A50; C h o d o ró w  144.00; W a rs z .

ne; Brem?, rt-ąd otrzymaliśmy T| §|  Iab r. cukru 39.00 —  39.50: 
transporty bawełny; Szczecin s*ąd ' Łp?y  4 i}0 ; W ę g ie l 5 1  50 _  52.2 5 -  
szły transporty rudy i t. p. | j g ^ .  C eg ie lsk i 50.00; L ilp op

Zestaw,enie powyższe dowodzi 29.00 —  30.00; M o d rz e jó w  12.75—  
najlep ej, jak bardzo doniosłe zna 13.25; O s tro w ie c  62.00 —  62.50; 
czenie posiada dla Polski dostęp do j S ta rach ow ice  21.00 —  20.75 —  
m orza- 21.25, H aberbusch  109.50.



Artystyczna Pracownia

Wyrobów Srebmyuh
!. CYNOWSKI

Warszawa, Leszno Nr. 49 .
te le fo n  165 -28 .

POLECA; 
rszelkie wyroby w zakres rionnawa 
Schodzące oraz przyjmuje wszelkie 
reparacje po cenach przystępnych.

L E C Z N I C A
Chm ielna 26.

weneryczne, skórne, włosów, kosme
tyka, wewnętrzne, kobiece, ohLurg 
icha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
krwi i moczu. Lampa kwarcowa 

Wizyta 4 złote.

P I E G I
usuwa momental
nie ołówek .Aga
wa” Hr. 1. Nieby
wała nowośćl Nie 
tłuści, nie brudzi, 

*tokroó lepszy od kremów. Wybiela 
wygładza, udelikatnia. Cena 1.50, my
dło nelące .Agawa” Nr. 1 — zł. 1.75. 
Od wągrów i tłustej ceny polecamy 

ołówek i mydło .Agawa” Nr. 2.

w i e s ć w
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
.Esencja Chinowo - chmielowa” i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko
gutkiem) sprzedają apteki, aałady 

apteczne. Skład główny: 
Warszawa, Apteka Gąsecldego 

lu, Frota 16,

CHOROBY PŁUC
G R U  L I C A  P Ł U C  jest nieubłagani) 
1 corocznie, nie rob iło  różnicy dla płci, 
wieku i *tanu, kosi milfony ludzi. — PRZY 
Z W A LC ZA N IU  CHOROb PŁUCNYCH, 
BRONCHITU. G R YPY  uporczywego, me
czącego KASŹLU l i p .  atoaują p. p. leka

rze:

„BALSAM THI0C0LAN • AGE”
który ułatwiając wydzielanie alą plwociny 
wzmacnia organizm I samopoczucie cho
rego oraz powiąksza wagą ciała I usuwa 

aaazeL Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedaj ą apteki .

ZAKŁAD  ELEKTROTECHNICZNY

H .  W Y & O W S & I
Warszawa, Koszykowa 50, tel. 197-69

W YEUNYW A wszelkie roboty elektro
techniczne i radjowe.

Naprawa I ładowanie akumulatorów.

lUtmsulUII Ituiusuuiu iiiiiiwnu IIIUWUUIII IIIIIUMUIII uniutuiiui

Najkapryśnicjsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem

Pudru, msfdła i kremy

BEBE SZBFIUłU
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M A S K I
M A S K I
i M A S K I  odm ładza jące , od 
świeżające naskórek  tw a rzy , w y
gładzające zm arszczk i, kasu jące 
podbródek . N iezbędn e dla w s zy s t  
'kich dbających  o m ło d y  i ś w ie 
ż y  w y g lą d  —  po leca  Magazyn 
p a sów  b rzu sznych  le c zn ic zych  J. 
Szober i M . S zy m c zy k . —  S k o 
rupki ró g  M a rsza łk ow sk ie j. T e le 
fon  306-43.

j i v m l
ua »*o— «* kSm 
t u w  nu w ...T  rew .aw  •osSssbCł*.

Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
Warszawa, Żytnia N r. 27.

Pracownia Artystyczno - Rzeź
biarsko - Kamieniarska

K. R. K O Z I Ń S K I
ul. Powązkowska Nr. 26, tel. 96-52

Wykonywa pomniki' z granitu, 
marmuru i piaskowca. Budowa 

grobów i roboty budowlane.

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
atoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratami. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA”

Chmielr.- Nr. 41 róg Marszałkowskiej.

T t V  l93a. Nr. 12 7
4

OGŁOSZENIA DROBNE

LETNISKA poszukuje 3 poko
je  z kuchnią oddzielny dotnek 
przy kolei, konieczne las, rzeka 
miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
Ostrołęka 1. Skrz. poczt. Nr. 3.

ORTOPEDYSTA-SZEWC  
Stan isław  Rumlftskl

Warszawa. Podwale 18
wejście od Piekarskiej 

tel. 540-18,
Przyjmuje obuwie orto
pedyczne do aparatów i 
krótkich nóg, platfus, od
ciski, nogi guzowate i inne 
zboczenia. Wykonywa się 

według ostatnich w y
magań ortopedji chi
rurgicznej .

Ortopedytta szewc
Wyrabiam obuwie na no
gi skrócone, skrzywione, 
guzowate, platfus, guzy 
artretyezne paraliż a tak

że aparaty

Michał Żakowski
Warszawa. * 

ul. Śniadeckich 7— 21. tel. 543-94,

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie ’ Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędsł^ 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewska Zofja Ludwika.

RABKA. Pensjonat „Sobieski" 
Grzegorczykowej, blisko łazie
nek —  piękne położenie —  poko
je słoneczne —  werandy. Kuch
nia wykwintna. Maj — czerwiec 
ceny niskie.

BIURO WAGNERA, Marszał
kowska 152, telefon 140-20. Nau
czycielka młoda —  świetny fran
cuski, muzyka. Francuska rodo
wita, dobra muzyka. Wychowaw
czyni —  pięcioletnie świadectwo. 
Pielęgniarki niemowląt. Gospody
nie wykwalifikowane. Dział rol
ny poleca; Agronomów rządców, 
pomocników pisarzy, gorzela- 
nych, kowali - mechaników, bu
chalterów rolnych, ogrodników, 
rybaków, leśników.

Do odstąpienia zaraz dwa po
koje, przedpokój, łazienka, tele
fon, wygody. Piąte piętro, front, 
w Md a. Wiadomość 1 codziennie 
4 — 5.

Nowogrodzka 6a m. 10

I K R A W I E C K I E  Z A K Ł A D Y

Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota Nr. 15.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjalów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w Warszawie, Marszałkowska 89-a, 
teł. 285-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta
lunki x własnych i powierzonych ma

terjałów. Ceny przystępne.

KAPELUSZE

W. PR ZYBO R Y
ORTOPEDYCZNI 1

S Z E W C  o r t o p e d y s t ;

A. BIERNACKI
Warszawa.

ul. Elektoralna 19 m. 17. 
wykonywa: wszelkie ro
boty wchodzące w  za
kres obuwia ortopedycz
nego według ostatnich 

wymagań ortopedji.

P A S Y
lecznicze I 
uszczuplające

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

o“ o °  W. Lachowicza
Warszawa, Marszałkowski 123, ilsrwsn plflM. 

CENY PRZYSTEPNEI

Na sezon wiosenny, najnowsze faso
ny i kolory kapeluszy męskich, ora: 

czapek sportowych. Poleca

POCHMARA
Zgoda Nr. 3, tel. 79-24.

lefcłsd ŚLUSARSK0 -MECHAN1CZNY
W ARSZAW A, uL Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierownika
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX SALBZJANÓW

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIA kościelne I cment. 
balkony, balustrady. żaluzje I okucia do okien 
I drzwi, tudzież wszelkie reparacje

P I E C E  S Z R A J B E R A  f l g f
M o c n a  l  t r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e r m e t y c s n o M ,
a skutkiem tego 5 0 %  o s z c z ę d n o ś c i  opalu w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, S b s ę d n o ś A  c o r o c z n y c h  r e m o n .  
t d w ,  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Przeszło TO .W O O  
S S tU k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędy.
W y n a la z e k  I w y rO b  c a łk o w ic ie  p o l s k l a

KAROT. S S R A J 3 IŃ
’ w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ?
E e & t A th T Y K I

Wielka okazja kupna i sprzedaży. An
tyków, dziel sztuki, mebli i obrazów

N. WENTKOWSKI
Jasna Nr. 12 tel. 170-99.

j| F AIS B Y .  B.&&S1EKY -

Farby lakiery i chemikalja

ZDZISŁAW RUDNICKI
Warszawa, ulica Podwale N r. 

telef. 335-22 i 191-80.
15,

u e i B F U T R A

F U T R A
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso

ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08.

F U T R A
Wielki wybór najnowszych model: 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodne

M. PLESZOWSKI
Chmielna Nr. 35 tel. 65-51.

Kapelusze i czapki męskie

KAROL STEGNER
Trębacka Nr. 11.

[13 -i j t ' * - — aj

MEBLE " M p r
J U L

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do
broci: stołowe, gabinety salony ora; 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, i iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu 1 Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

g s s — — g s s
j g  DAMSKIE I MĘSKIE f

Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od
daje na dogodnych warunkach. So
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka N r  6.

Protezy z duraluminium
, niezwykle lekkie 1 trwa
łe, (ostatnia zdobyci 
techniki), aparaty Leoz- 
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciąga’ 
we), pasy przepuklino
we 1 brzuszne, wkładki 
na płaską stopą 1 obu

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyr*. Ortop.

ANT. KU6LERA
MARSZAŁKOWSKA 42 I piatfO. 

telefon 146-52.
Medale złote: Petersburg 19104 

Warszawa 1927. 
F i r m a  o h r z s i c l j a & l k l .

^ j|  S Z K O Ł Y  K R O J U  z a

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, « >  
dziennie przyjezdnym lonun

na miejscu <

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męakich W* 

Wspólna Nr. 87, tel. 101.71.

EE WYŻYMACZKI

Na raty. Po 5 zł. tygodniowoI W y
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodownie poko 
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana,, 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA”
Marszałkowska 88 m. 20. II

R Ó t N I

Pióra wieczne reparuje specjalny *»- 
klad po cenach przystępnych

KULIŃSKI i S. ZAJĄC
Nowy Świat Nr. 83. w podwórca. 

Tel. 149-29.

s

Fabryka luster i szllfiernia szkła i

B-CIA BABICZ
Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-08 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w

zakres szklarstwa wchodzące.

lo r n  POftCZOCHY. S  
TRYKOT A  t  E

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JUL JAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Ś piat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońrzochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyboize.

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład

ADAM KLIMKIEWICZ
Marszałkowska N r 154. Warunki do

godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowe, grani
towe z piaskowca i reparacje tako
wych. Ceny konkurencyjne. No w

"NT t 5 9  f o l  lA .K W ?
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N a  z w ie s n ą ...
(W  D W U D Z IE S T A  P IĄ T Ą  ROCZNICĘ. O G ŁO S Z E N IA  T O LE R A N C JI R E L IG IJN E J  

" W  R O SJI).

Wczesnym, rankiem wyszeM 
\stary Garbacz w pole radować 
się wiosennemu słonku i niwom 
zielonym. Szedł twardą udepta
ną jak klepisko drożynę polną, 
wielki, rozrosły i w barach je
szcze limo ósmego krzyzykc 
krzepki i mocny, - -  w szarej 
plótniance na kożuchu, w lipo
wych na bosych nogach choda
kach, w rogatej czapie, na si
wych, równo nad czołem przycię
tych włosach.

Po obu stronach dróżki lekko 
falowały, pot annym wiatrem po
ruszane, na podziw w tym roku 
piękne oziminy, siwo - zielone i 
cięż kit od rosy.

Jak okiem sięgnęć, aż pc 
zwartę ciemno - granatowę ścia
nę sosnowego boru kolebało się 
to morze traw, jak istna roztocz 
wodna, pogurbione w chybotliwe 
fale, tu i owdzie drgając, już mil 
jonem iskier we wschouzęcem 
słońcu. Niewidzialne, gdzieś po 
brózdach ukryte rzesze ptasie, 
zgiełkliwym chórem pieśń poran
ną grały.

Daleko, poza idącym zwolna 
starcem, została, w kotlinie nad 
strugą mała wioseczka, tylko z 
kępy kwitnących kasztanów na 
wzgórzu połyskiwały jaskrawo 
zielone kopuły cerkiewne, z bły
szczącym, trójramiennym krzy
żem pośrodku.

Stary Garbacz twarz swoją, 
starannie wygoloną, o rysach m- 
by w granicie z gruba ciosanych, 
obrócił w tę stronę i, przystanąw
szy, wsparty na kiju, zatrzymał 
się chwilę, chwiejąc zwolna siwą 
głową. Znagla, niby czemś roz
gniewany, stuknął sękatym kijem 
o ziemię i ruszył szparko przed 
siebie, mrucząc półgłosem:

—  Skończyło się już twoje pa 
nowanie, ty krzywdzicielko na
sza! Opiłaś się dość ludzkiej 
krzywdy, ludzkich łez i krwawe
go potu Zmiłował się Pan Jezus 
przecie, zmiłował nad wiernym 
narodem!

W  wyblakłych, błękitnych o- 
czach starca zalśniły łzy i po spa
lonej, bromowej twarzy pociekły 
wielkie i ciężkie, jak ta krwawa 
dola polskiego unity.

Hej, uialo to się napomewie- 
ra’ nabiedowal, on, gospodarz
no 40-stu morgach, najbogatszy, 
nujpierwszy chłop we wsi. Pa
mięta, dobrze pamięta, choć już 
tyle lat minęło, ten ranek mroź
ny, jakoś zaraz po Zaduszkach, 
jak przyjechały do wsi popy ze 
strażnikami i kozakami —  kośció
łek unicki na cerkiew prawosław
ną przemieniać, łudzi na prawo
sławie chrzcić... batami.

Oj, było wtedy lamentu i ję
ku, i płaczu, i przekleństw aż 
„ przystali“ prócz niego i starej 
Hreczychy, prawie wszyscy i no
wą wiarę przyjęli... pozornie, do 
czasu.

Prócz nich, ino jeszcze te „za- 
moiane“, co Ich było musi ze 
sześć chałup we wsi, trzymali się 
jawnie oporem i noga ich nigdy 
w cerkwi nie postała.

jakże, —  katoliki przecie z 
dziada pradziada, „kwarde Po- 
laki“ ino że tam jakiś dziadek, 
czy babka w cerkiewce unickiej 
przed lat\̂  ochrzczony, to już M o  
skale synów i wnuków do cerkwi 
ciągali, jako że niby do ruskiej 
wiary należące są.

Lała m.july, a oni wytrwali 
or.orni, jak nie ludzie żyli. N i 
ślubu, ni chrztu, ni chrześcijhń- 
skiegr pogrzebu, ni spowiedzi, ni 
nawet święconego placka na W id  
kanoe.

Aż serce truchleje wspomnieć 
to wszystko.

I.

Przecie to jeszcze roku niema, 
jak swoją nieboszczkę, co to ją 
poprzez silę pochował, —  z pra
wosławnego cmentarza, w nocy 
obaj z synem wykraali i w lesie 
pod figurą tymczasem zakopali, 
bo na katolicki cmentarz zadale- 
ko było i zdążyć trudno przed 
świtem. Tak, lepiej niech w nie- 
poświęcanej ziemi leży, niż z M o- 
sktd&mi pospołu.

Przyjeżdżały później strażni- 
ki na śledztwo. Badali, szukali, 
przepytywali, niczego się nie do
wiedzieli. Sam naczelnik wzywał 
ao siebie Garbacza, —  a rozgnie
wany był wielce, krzyczał i bar
dzo groził

—  Ty, Garbacz, chiop prawo-

ławny, ruskij, i najpierwszy we 
wsi, ty powinien przykład dobry 
dawać, batiuszkę uważać, do cer
kwi chodzić.

A ty co?! Bez Boga żyjesz, 
sam bunty robisz i ludzi buntu
jesz. Ty smotri, a to ja tiebia w 
Sioir zakatajuJ

Chłop milczał, jeno ponure 
błyski w oczach świadczyły, że 
nie ustąpi, ani się nic uleknie.

Długo tak srożyl się jeszcze 
pan naczelnik, ale że chłop był 
już oara-zo stary i całą zimę cięż- 
ko chorował, dali mu •przecie ja
koś spokój w końcu i sprawa, u- 
cichla, jako że i dowodów jaw
nych przeciw niemu nie było.

Zotja Guzowska

NOWY MONOPOL „ILUSTRACYJNY
PRASA ILUSTROWANA POD KOMENDA P. A. T

tt

Okólniki P. A. T., rozesłane 
przed kilku dniami ao redakcji 
pism ilustrowanych, zwiastują ra
dosną nowinę o stworzeniu dzia
łu fotograficznego przy F. A. T.

Zadaniem jego jest unormowa 
nie i usprawiedliwienie reporter
ki fotograficznej. Gatęź ta napoly 
rzemiosła i dziennikarstwa nosiła 
aotąd dość chaotyczny charakter 
Złożyły się na to i brak organi
zacji zawodowej i medostateczne 
zainteresowanie tą działalnością 
ze strony sfer miarodajnych. Po
sunięciu więc P A. T. możnaby 
tylko przyklasnąć i oczekiwać je
go zbawiennych skutków.

Ale... metody i sposoby, jakich 
P A T  zaczyna się imać, stawiając 
pierwsze niemowlęce kroki, na
suwają poważne reminiscencje.

Przedewszystkiem więc, za
strzega się PAT-ow i wyłączność 
na zdjęcia objektów państwo
wych; dalej, na zdjęcia wszelkich 
wydarzeń o charakterze bądźto 
polityczno - państwowym, bądź 
publicznym i wreszcie wszelkie 
prace fotograticzne instytucji i u- 
rzędów państwowych mają być i

kierowane wyłącznie do PAT-a. 
Pozatem, PA T  upoważniony jest 
do wydawania zezwoleń wediUg 
własnego uznania na dokonywa
nie zdjęć objektów i wydarzeń 
zastrzeżonych. Można się z tego 
dtnyśleć, że chodzi tu o faktycz
ny „mały monopol1'.

Monopol taki godzi w  byt po
dobnych przedsiębiorstw prywat
nych oraz rzeszy fotograiow-re- 
porterów.

Pozatem świadczyłoby to o 
rozszerzeniu etatyzmu na prasę 
ilustrowaną, która zmuszoną bę
dzie korzystać z usług PAT., bo
wiem prywatne ajencje nie będa 
mogły konkurować w  danym sta
nie rzeczy z PAT-em i zwiną swą 
działalność.

Nie przesąazamy rezultatów 
poczynań dotychczasowych PAT, 
temniemniej pzwalamy sobie za
uważyć, że będą one o tyle do
datnie, o ile uzupełnią inicjatywę 
prywatną i usprawnią reporterkę 
fotograficzną a nie zanarchizują 
ją wraz z jej dotychczasowym 
dorobkiem.

- K. S.

I "Tin ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW
na llmll J A S I O N K A  -  K A R C Z E W

obowiązujący od dnia 16 m aja  1930 roku do odwołania.

Z Mostu odchodzą:
do Otworka i Karczewia: 7.30, 8.-54, 

12.26, 14.20, 18,02, 10.05, 20.07 
i 21.36;

do Otwocka: 10.12 (świąteczny),
11.17, 15.48, 16.44 i 23.47; 

do Falenicy: 6.29; 

do Grochowa I I  8.31 i 22 37; 

do Jabłonny: 6.01, 7.o0, 8.48, 9.49 
(świąteczny), 11.06, 12.33, 14.35, 
16.06, 17.24, 19.02, 20.19, 21.49 
i 23.45.

na lin ii W IŁ
obowiązujący od dnia 1

Z Warszawy odchodzą:
do Chylić: 7 34, 13.30, 14.44, 21.52; 
do Chylić i Chylić'ek I; 15.od, 

18.49, 20.48 i 24.00; 

do Piaseczna: 6.23, 8.48, 9.53,11.14, 
12.40, 16.47, 17.51 i 19.43; 

do Wilanowa: 14.08 (świąteczny); 
z Chylić do Chyliczek I :  5.39; 
z Chylić do Piaseczna: 6.29;

Do Mostu przychodzą;
z Karczew ia (przez G tw ocK ): 7.26 

8.02, 10.46, 12.14, 15.47, 17.35, 
21.18, 22.27 i 23.26; 

z Otwocka: 13.24 (św iąteczny),
14.15, 18.36 i 19 59; 

z Falenicy: 6.10 (tylko w dni
powszednie) i 8.26; 

z Grochowa I I :  5.51; 
z Jabłonny: 6.15, 7.12, 8.10, 9.18,

10.57, 12.06 (św iąteczny ), 13.4: 
14.47, 17.04, 18.24, 19.32, 21.17 
i 22.48.

a m o w s k i e i

czerwca r. b. do odwołania.

Do Warszawy przychoozą:
z Chylić: 9.41, 15.37 i 17.18;

z Chyliczek I  przez Chylice): 7.24, 
18.46, 21.39 i 23.41;

z Piaseczna: 8.27, 10.43, 12.11
13.08, 14.16, 16.20, 20.16, 21.19 
i 22.51;

z W ilanow a: 15.17 (św iąteczny).

RozrywKi umysłowe
HGZŁIsLA

W  podaną figurę należy wpi-j 
sać 20 słów o podanem znaczeniu 
o wspólnej literze początkow ej.; 
W yrazy czytuję się odśrodkowo. 
K ońcow e litery otrzymanych słów 
dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: i. K o lega ; 
człowi-ik pracujący wraz z innym. 
2 . Starsza zakonnica, 3 . Źdźbło 
ziół, na którem rosną łodyga. 4 . 
Duchowny. 5 . Zasłona, portjera. 
6. Naczynie gliniane lub metalowe 
służące do gotowania (wspak). 7 - 
Syndykat, trust. 8. Inaczej żywią. 
9 . Najtwardszy po djamencie ka
mień. 1 0 . Pow óz, bryka. 1 1 . 
Eskorta, straż. 1 2 . Rodzaj pają

ka. 1 3 . K rzew  z rodziny y i*e -  
w iercieniowatych. 1 4 . Drobniutki*, 
okruchy skał w kształcie proszku 
mniej albo więcej ziarnistego 
(wspak). 1 5 . Gwarancja, sum* 
składana jako rękojmia umowy. 
16 . O tw ór wulkanu. 1 7 . Oznaka 
królewskiej godności. 1 8 . Miasto 
w Polsce. 19 . Im ię żeńskie, ao 
Okrąg, prowincja należąca do 
związku państwowogo.

Litery mazajki: A  20, Ą 3, Ca,
D 2 , E 6, G 1 , I  7 , J 2 , K  2 , L 4 ;
Ł 1 , M 3 , N  9, O 9, 0 2 , P 2 , R to,
S 5 , T  4,  U  2 , W  2 , Z 3 .

Kazimierz Denasicwici.

SZARADA

Uwaga: Od dnia 1 czerwca r. b. wprowadza sie pomiędzy Wilanowem 
Powsinem - Kościelnym nowy przystanek ,.Pow jinek“ .

Na nic się zaaiy doświadczr.ia
dawne,

Lata ucisku, dni ciężkiej niedoli. 
Pożoga  wojny, siady pęt niewoli, 
Na nic wysiłki lat liczne i sławne

Trzecia i czwarta-piąta zawiść
sroga

Nurtuję w sercach ludzi coraz
więcej,

Spory o żiobeK toczą się goręcej 
A  ochłap czyni z przyjaciela wroga

D.uga i trzecia jest tym
fundamentem 

Na którym siłę, co wielkość
przywraca, 

Budować można. Ofiarny czyn,
praca

Test trwałym murem —  jest
spójnią cementem. 

Tymczasem patrzmy ■ co się dzieje
w kolo

Brat bratu p.erwsze-trzecie ani
sł ową'

Zachęty w pracy, nawet jego
mows

Test przekręcana z drwinam'
wokoło.

Zamiast iść czwartej -drugiej-
siódmej razem 

Nawzajem  subi: jak wspak
SŁÓsta-fzecui 

Dzika napada, depce niby
śmiecie. —> 

Ze czci honoru ograbi zarazem.

Gorycz po brzegi już w sercach
wezbrała 

Na nic się. zdały dni ciężkiej
nieooli

Pożogs wojny, ślady pęt niedoli. 
Zawiść złośliwa nam szkodzi

i całe
Helena Mokrzycka. *!

ZAGADKI

Co to jest? powiedzieć szczerze! 
Jedno zwierzę, drugie zw ierzę ; 
Para ta nie chodzi w  parze 
Nawet gdy sam król rozkaze.

Lecz są cuda nie do wiary,
Gdy ja wejdę do tej pary,
W net się ładna trójka złoży, 
K tóra  kwiatek znany stworzy. 
A lbo znów zagadica taka.
T rzy  wyrazy ją utworzą 
Znana nawet dla „sztubaka",

Nazwę kraju w świecie stw 3 ft%. 
Pierwszy wyraz nazwa miairy 
D rug —  rzeka w  Niemczech

płynie,
Nad nią stoi Frankfurt stary, ^  
W  Europie zdawna płynie.
W yraz trzeci —  to zaimek 
Każdy w  ustach go posiada;
Stach czy W iktor, Tan czy K lim ek 
Gdy o sobie opow ’ ada.

Ali-Babi s.

W IĄZKA CHRÓSTU

N ie  ma żadnych prawideł. K to  zna —  ten pomęczy się niteo. 
znz sekret, odczyta odrazu, kto nie

Termin nadsyłam i rozwiązań dopiskiem „Rozryw k i , umrsłowtT.
Za rozwiązanie każdego z powyż
szych zadań przeznacza Reóaicaja. 
w drodze losowania szereg mtgpStl

zadań z b. numeru upływa 2 czerw 
ca 1930  r. Rozwiązania należy 
nadsyłać pod ad*tsem Redakcji z



w n  v  1930. Nr 0 7
" '

Pierwsza Krajowa 
T Wyrwóml a Wyżymaczek

aluminjowyjh patentowanych 

l e p s z e  i o w i e l e  t a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK W ŚHL i oYN, C j.u ie lM  58.

Odwefu/at 
zr>- nę

EfEMUA. MYDŁO 
TATARO- 
CHMIEIOWE
usuwa/ą łupież 
lpOhrs,r.’.l//7)VJa 
napadania wrosów.

CENTRALNE
LABCM RJUM
CHEMICZNE

W  WARSZAWIE.

f N

ŚNIADANIE,

spożywane przed rozpoczęciem cało
dziennej pracy zasługuje na specjalną 
u w a gę , jako pierwsze przyjmowane 
przez nas rano pożywienie. \V ypoczęty 
organizm powinien otrzymać taki po
karm, który zdoła go uczynić silnym t 
energicznym na cały dzień.

dzięki swej wysokiej wartości dietety
cznej i niezrównanej sile odżywczej 
znakomicie odpowiada temu zadaniu. 
Filiżanka Ovomaltine ’ y, przyjęta na 
pierwsze śniadanie, pozwoli każdemu 
przetrwać bez zmęczenia całodzienną 
pracę.

Sprzedaż w aptekach, okładach 
uptecznych i sklepach. spożywczych

Dr. A. WANDER, T. A.. BERN
(Szw ajcarja )

Prńbu na żądanie wy suta gra
tis przedstawiciel na Polskę:

L .  F A V R E ,  W A R S Z A W A  
Rymarska 16.

T W A R D N IE N IE
HA/KÓfiK/,

L»2-ł
SÓL bo NÓG J A N A "  USUWa DOLEGLIWOŚCI! N3G
Wystarczy wsypać SOLI MM8 do miski cłepł j  II spuchllzna, ucisk, nabrzmienia 1 stwardnienia nas-
wody I bulącą iogę moczyć w n ej przez 10 do kórka, oraz us.aje dokuczl? -e pieczenie 1 poce-
15 minut. Po tyn czasie a cl odźl momentalnie || nią się nóg. Najbardziej dokuczliwe 1 upOiOzy-re

bóle ustają przy użyciu joli do nóg JfcNA.
Do nabycia w aptekach l składach aptecznych.

Skład główny na Polskę *?ł. ELEMER FUCHS. W a r s z a w a ,  B ie la w s k a  9.
W / & T R Z K G A C  S I Ę  G E Z W A R T O S C i  O W Y C H  F A L S Y F I K A T Ó W r

Y A j E M N I C A  Z D O B Y C I A  Ś W I E Ż E J  I P I E K N E I  C E R Y
Dbajcie o świeżą 1 piękną cerę! Wyoierajcis ze szczególną starannt- 

ścln środki kosmetyczne, guyż wszel/cie zamegl. aając j EDy szyoko erek- 
towne SKutkI, rujnują w  krótkim cza je  cerę na zawsze.

Po długoletnicn oadamacn uaaio się chemiKom b ^ k U SSR IE G O  
b ORATOBJUM  kOSMETYCZNliGu zdoDyć tajemnic' młodej i piękną] 
twarzy u cudowni', flwiez/ cerze, tryskające zdrowiem 1 młodości.;

PŁYN  SIMT Beri Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zaj/omocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krćtkien użyciu wszelkie nieczystość' skóiy: wągry, fałdy, 
zma szczkt 1 nienaturalne zaczerwienienia skói y, nadając jej kwitnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN  SIM l ułatwi/- cyrkulacją kxw!, wcbłanialrc zuzyts sok! 
powoduje dopływ świeżej limly z głębszych tkanek podrkdmych 

PŁYN  S im  nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszera 
ce.ę lśtńącą, p.zyczem jest absolutnie nieszkodliwy, Jak to 
tWioCdzill specjaliści.

DO N A B Y C IA  W  SKŁADACH A PTE C ZN Y  JH IPE B FU M E R J  . CH 
1 W A C L . Wystrzegać jlę bezwartościowvch nai” J iwniatx.

kądać tylko SU©.

w;
w id ąu  7 -

\  
EDKA

te to/ Hf J

0 » T ’Y K  
Stanisław Słowikowski

Śt. Krz ska 20. tel. 324-20
Poleca po censct fabrycznych okula
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktualnemu „Ztissa“  i „P e r fa “ . 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony, 
barotemetry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu.

Krem Niss Polonia
oryginalny 
ze znakiem

D o b r o b y t  *ESa r o l n K t ó w
szokują Dyrekcja Kursów* Samochodowych

u .  n n A i K i M O
W arszaw a . Jc "osolim ska a/.

Tw orząc obeem e sppcjalrj kompoty premiowe, dla
rom ików , k tórzy chcą skończyć kurs, jeszcze przed  
żninam i, chcąc przytem  przj^ść z pom ocą najuboższym , 
postanowiliśm y m iędzy uczniami kursów premjowych, 
rozlosow ać szereg premji po 100 Zł. P odan ia  i zapisy 
tylko w  ciągu miesiąca maja przyjm uje D yrekc ja  Kur
sów  Sam ochodow ych

H. PKYLGMSK.1££©
W a r i u w a ,  J e r o K ł U m a k a  9 7 .

Nifa zw lekaj ani chw ili! P r z y  zapisie należy zaznaczyć, 
że uczęszcza się na kurs prem iowy.

„Jaskółki"
W. KLIMECKIEG0

odświeża i udelikatnia cerę, usuwa 
zmai izc k pryszcze, liszaje, kouer- 

wuje młodość i urodę. 
Sprzedaż K L IM E C K I, Warszawa 

Niecała 5, (front I  p iętro ]. 
Wysyłka na prowincję natychmiasto
wa. Próbna doza Zł. 4. Nurmalr r 

cena Zł. 10.

0SIEDME CIASTKf tW
najnowsze zdrowotn® 'etnisko, kra
niec W ielkiej Warszawy, Tarczyn, 
kolej grójecka. Place od 20 groszy 
łokieć. Spłaty ratami. Foksal 16— 2. 

Tolef. 310-44.

C C f l  M 1 B D W F M 3 Y
llustrowan** tygodnik katrllcko-społeczny

jest aajtańazem pismem ilustrowanem w  Polsce
d O M  M lt td B lC ln y  redHgowauy jest w duchu szczerze katolic
kim, a a-tykGłr jzgo omawiają całokształ1 życia katolickiego. Ilu- 
strazle ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwa-talnie złotych 2.40 miesięczna 8C groszy, 

numer pojedynczy 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIE! ,NEGO“ należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet. ‘‘
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katów.ca eh 

ul. Marsz. Piłsudskiego ó8.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, uodujemy i przejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA , NIEDZIELNEGO* na Marszowe i oKollcę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”  w  Warszawie, Podwalu 4  tel. 15-95.
Tamże można otrzymać nume-y okazowe i zan awiać „Gościa Nie 

dzielnego” w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.
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(Korespondencja własna).

Łódź, 9 maja.
P o lsk ie  k u p iectw o  i p rzem ys ł, 

k ieru jąc się tendencjam i, k tó rych  
celu  sam i nie z a w s z e  rozum ieją, 
dodają  częs to  do b rzm ien ia  s w o 
ich firm  p rzym io tn ik  „p o lsk i" . 
G d y b y  z ja w is k o  to w y s tę p o w a ło  
gd z ie ś  zagran icą , g d z ie  dane 
p rzed s ięb io rs tw o  ch c ia łob y  się 
od ró żn ić  od innych  i podkreślić , 
że  jes t po lsk ie, dodaw an ie  tego  
p rzym io tn ik a  b y ło b y  u zasadn io
ne. N atom iast w  P o ls c e  jest to 
n ie ty lko  zb y teczn e , le c z  n aw et i 
szk od liw e , g d y ż  p r z y  w ięk s ze j 
ilośc i firm , pos iada jących  w  sw e j 
n a zw ie  s ło w o  „p o lsk i" , w y t w a 
rza  się chaos, w  k tó ry m  guDią 
się d o s ta w cy , od b io rcy , u rzęd y, 
poczta  i t. p. C zas  w ie c  n a jw y ż 
s z y  sk o ń czyć  z  tą p rak tyką , tern 
bardz ie j, ż e  n a zw a  p a ń s tw ow a  
nie pow inn a  s łu żyć  jako  środek  
rek la m ow y .

Na naszym  te ren ie  łódzk im  z a 
bra ła  s ię do u zd row ien ia  tego  
instytucja  na jba rdzie j pow o łan a , 
m ian ow ic ie  sędzia  re je s tro w y .

W  styczn iu  r. b. O jze r  i Chaja 
G ryn fe ld  zg ło s ili do re jestru  sw e  
p rzed s ięb io rs tw o , za jm u jące się 
w y ro b e m  koszu l do za re je s tro 
w an ia  pod firm ą : P o lsk a  W y 
tw ó rn ia , w ła ś c ic ie l O jze r  G ryn - 
fe ld  i C haja  G ryn fe ld . W  tym że  
m iesiącu  ku p cy  z e  S try k o w a  
Abram  Gutm an i A b ram  Szm u le- 
w ic z  zg ło s ili do re jestru  han
d lo w e g o  s w e  p rzed s ięb io rs tw o  
w y ro b u  p a p y  pod firm ą „ T r w a 
łość  - po i".

S ęd z ia  re je s t ro w y  w  obu w y 
padkach o d m ó w ił za re js trow an ia  
takich b rzm ień  firm y , po leca jąc

zm ien ić  te  n a zw y  do 8 dni pod 
karą p ien iężną  w  ra z ie  n ieza s to 
sow an ia  się.

P r z e c iw k o  te j d e c y z ji ob ie  f ir 
m y  w n io s ły  skargę in cyden ta l
ną do sądu ape lacy jn ego . W  obu 
jednak w yp a d k a ch  sąd o d m ó w ił 
uznania ich pre ten sy j, m o tyw u 
jąc to  p rzep isem  art. 30 o r e je 
s trze  h an d low ym , w  m yś l k tó 
reg o  firm y , znajdu jące się w  ok rę  
gu te go  sam ego  sądu o k r ę g o w e 
go  w in n y  ró żn ić  się jedna od 
d ru gie j i u legają  za re jes trow an iu  
jed yn ie  z e  zm ianam i w y ra źn ie  
od różn ia jącem i je  od  firm  innych, 
w cześn ie j za re js trow an ych .

D e c y z ja  ta s tan ow i precedens 
na p rzy s z ło ś ć  w  podobnych  w y 
padkach. T o  te ż  m ożna  m ieć na
dzie ję , ż e  n a zw y  firm , z a w ie ra 
ją ce  s ło w o  „p o lsk i" , nie będą się 
w ię c e j m n ożyć , co  w y jd z ie  ty lk o  
na k o rzy ś ć  handlow i. B y ło b y  
bardzo  pożądane, a b y  i inne są
d y  p o s z ły  po tej lin ji a w ó w c z a s  
zn ik n ę łyb y  n iedogodnośc i, w y n i
ka jące z  istn ien ia ca łe j m asy  
firm , n a zyw a ją c y c h  się ..polsk i
m i". W . S.

Fabryka m aszyn
pończosznlczo-trykotażowych.

poleca: 

m a s z y n y  

najtaniej na 

dogodn ych  

warunkach 

W y u c z a  p o ń c z o s z n i c tw a.

E. Kuciński
Warszawa, Nowy-Świat 38.

T A P C Z A N Y  h ig jen iczn e , o to 
m any - łó żk a , m eb le  k lu b ow e , ma 
terace  p o le ca  po  cen ie fa b ryczn e j 
w y tw ó rn ia  T Y L IC K IE G O  w arun
ki d o god n e . N o w y  ś w ia t  62.

Pamiętajcie o tradycji 
ojców waszych

w każdym domu chrze
ścijańskim powinna pa

lić się lampka przed obrazem.

K n O t k i  d < a  l a m p e k
poleca

H . t e S i s w i c i
Warszawa, Plac 3 Krzyży 13

Firma Istnieje od 1882 r. 

W YSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLAD O W N1CTW

SŁYN N Y  N A  ŚW IAT C A ŁY

W ł o s k i  T s o t r  S z t u c z n y c h  L u d z i
T E A T R O

D E I

P I C C O L I
rozpocznie gościnne występy

dn. 23 b. m. w teatrze

„ W O D E W I L ”

WOJ. WILEŃSKIE
W ILNO .

Manewry sowieckie. —  Ostatnio 
na pograniczu polsko - sowieckiem 
w rejonie Dzisna —  Stołpce zauwa
żono koncentrację oddziałów sowiec
kich. W  poszczególnych pograniem 
nych miastach i miasteczkach zakwa
terowano około 5.000 żołnierzy 
wszystkich rodzajów broni. Do Bory- 
sowa i Komajska przybyły dwie 
eskadry lotnicze.

Według otrzymanych informacji, 
koncentracja -U „jest .w związku z, 
mająccmi się odbyć w  końcu maja 
manewrami na Białorusi sowieckie'

Postulaty gospodarczo. — P. wice
minister Skarbu dr Stefan Starzyli 
ski odbył w  dniu dzisiejszym przy 
udziale p. wojewody Raczkiewicza 
konferencję z przedstawicielami to
warzystw, organiza.cyj i kółek roi 
niczych .potem z pp. Wagnerem i B cT  
kiewiczcm, zaznajamiając się z de
zyderatami rolnictwa w dziedzinie po 
datkowej, kredytowej i gospodarczej. 
Następnie konferował p. wice-mini 
ster w  prezydjum Izby Rzemieślni
czej z prez. Czumańskmi na czde. 
Zkolei p. wice-minister odwiedził tu
tejszą Izbę Przem. - Handlową i obe
cny był na posiedzeniu zarządu, gdue 
lównicż wysłuchał dezyderatów przed 
stawicieli Izby Przem. - Handl.

GRODNO.

Akcja  meljoracyjna. —  Wskutek 
wielkich strat, spowodowanych za
lewem rowów, kanałów i gruntową 
należących do 4 wsi gminy Łunny i 
Łasza, została zainicjowana akc,a 
meljoracyjna, do której ludność dj- 
s-tarczy robotników do robót ziem 
nych i drobny sprzęt mierniczy.

WOJ. POMORSKIE

GRUDZIĄDZ.

Zjaad budowniczych. —  Onegdaj
obradował w  Grudziądzu zjazd bu
downiczych okręgu grudziądzkiego, 
na który stawiło się 20 budowniczych 
z całego okręgu.

Na wstępie omówiono obszernie, 
sprawy dotyczące podniesienia pozu 
mu zawodu murarsko - ciesielskiego, 
a zwłaszcza sprawę wychowania ucz
niów. W  dalszym ciągu prezydent 
Izby Rzemieślniczej p. P iotr Jaku
bowski mówił o konieczności stwo
rzenia Związku Cechów Murarsko 
Ciesielskich na Pomorzu. Uchwalono
powierzyć sprawę do zadecydowania 
przyszłemu zjazdowi zarządów Ce
chów Murarsko - Ciesielskich Pomo
rza, który poweźmie ostateczną 
uchwałę.

Na zjazd murarsko. - ciesielski z ca
łej Polski, który odbędzie się w 
Warszawie pod protektoratem Pa:, a 
Prezydenta Rzeczypospolitej w dniach 
1 1  i 12  maja postanowiono wysłać 
3 delegatów.

W  dalszym ciągu omówiono obszer
nie sprawę niezmiernie palącą, mia
nowicie zapowiadane uruchomieni, 
funduszów ubezpieczeniowych na a k 
cję budowlaną.

Po poruszeniu jeszcze kilku dro
bniejszych spraw i zagadnień zjaz-1 
został zamknięty.'

WOJ. LUBELSKIE

K A Z IM IE R Z  - DOLNY.

Kazimierz —  uzdrowiskiem. —  Od
było się w  Kazimierzu posiedzenie 
obywateli w  sprawie zaliczenia Kazi
mierza do miejscowości uzdrowisko
wych. W  tym celu przybyć ma już 
wkrótce specjalna komisja lekarzy 
znawców, którzy decyzją własną nie
wątpliwie zaliczą Kazimierz wraz z 
jego okolicami w  poczet prawdzi 
wych uzdrowisk. >~v u

Jest nadzieja, że Kazimierz w kruc
kim stosunkowo czasie zdobędzie so
bie odpowiednie miejsce wśród na
szych uzdrowisk. Cudowne położenie 
wśród gór i klimat niezwykle dob v 
działają dodatnio na zdrowie każde
go organizmu.

Najwymowniejszym tego dowo
dem jest liczna rokrocznie frekwen
cja letników - kuracjuszów i tury- 
y  w  - szperaczy za cudnemi okaza
mi natury, których liczba z każdym 
sezonem letnim się kolosalnie zwię 
ksza.

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ.

Wybuch granatu. —  Dnia 9 b. ni. 
przed południom wydarzyła się w 
warsztatach samochodowych firm y 
Radomski tragiczna katastrofa. 
Około godz. 10-ej przyszedł do tych 
warsztatów niejaki Adam Nowicki, 
który przyniósł ze sobą granat, No
wicki zaczął przy warsztacie manipu
lować, nagle nastąpił straszny w y
buch, skutkiem którego uczeń ślu
sarski Stefan Linke, lat 17, został 
uderzony odłamkiem granatu w  krzyż 
; śmiertelnie zraniony, a dwal inni 
pomocnicy ślusaiscy u.cgli poramc- 
niom. Także Nowicki doznał rozer
wania lewej nogi. W  czasie transpor 
tu do szpitala, Linke zmarł.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE

BRZEŚĆ.

M eljoracja Polesia. —  W  środę o 
godz. 7-mej rano przybjli do B rze
ścia minister Matakiewicz, Stanie
wicz, wice - minister Robót Pub!. 
Górski, dyrektor departamentu min. 
Reform Rolnych Kaszyński naczel
nik wydziału meljoracyjnego mir. 
Reform Rolnych Michalski.

W  biurze projektów meljora :ii

Organista
potrzebny zaraz do parafii 
sieściotysięcznej Kamieńczyk 
n/Bugiem St. kolej Wyszków.

NOWA ORGANIZACJA AKADEMICKA
(Korespondencja własna).

Toruń, 7 maja.

Od chw ili odzyskan ia  n iepod le 
g łośc i m ło d z ie ż  pom orska  chętnie 
garn ie  się do nauki, dzięk i czem u 
ilo ść  m ło d z ie ży  akadem ick ie j 
w zras ta  z  roku na rok. M ło d z ie ż  
ta zd a je  sobie spraw ę z w ie lk ie j 
odpow ied z ia ln ośc i ich p rzy s z łe j 
ro li na tak eksponow anej i z a g ro 
żonej p laców ce , jaka  jes t n iew ą t
p liw ie  P o m o rze . Zna te ż  je j p o 
trze b y  i braki. C za s y  n iedawnej 
n iew o li prusk iej n a u czy ły  kon iecz 
ności o rgan izac ji.

T o  te ż  m ło d z ie ż  akadem icka 
z P o m o rza  studiu jąca w  w y ż 
szych  zak ładach  w  p o s zc ze g ó l
nych  m iastach, za ło ży ła  w  k a ż- 
dem  m ieśc ie  u n iw ersyteck iem  
sw e koła, k tó re  skupiają „sp ó ł-  
z io m k ów ". T a k ie  koła  p o w s ta ły  
w  W a rs za w ie , Poznaniu , G dań
sku i K ra k ow ie . D z ia ła ły  one 
jednak każde na sw o ją  rękę. T o  
też  ju ż  p rzed  kilku la ty  podn ie
siono m yś l u tw orzen ia  Zw iązku  
A kadem ick ich  K ó ł P o m o rza .

P o  d łu ższych  debatach m yśl 
ta zosta ła  ostatn io  z rea lizow a n a  
i zw ią ze k  taki zo s ta ł za łożon y . 
P r z y s tą p iły  do n iego : Akad. K o 
ło  P o m o rza n  w  Poznan iu  o ra z  
tak ież koła  w  W a rs za w ie , G dań
sku i K rakow ie . L iczb a  z rz e s zo -

1 nych cz łon k ów  w yn o s i ponad p ię 
ciuset.

Zadania  Zw iązku  idą w  dw ócl. 
kierunkach. Na p ie rw s zy  plai 
w ysu w a  się zo rgan izow an ie  i uni 
fik ac ja  p racy  spo łecznej na tere 
nie p o szczegó ln ych  p o w ia tów  P o  
m orza  o ra z  zak ładan ie w  tyci 
pow iatach  kó ł p r zy ja c ió ł akade 
mika.

D rug ie  zadan ie obejm u je ze 
i środkow an ie  p o m o cy  m aterja lne 
dla akadem ick ie j m ło d z ie ży  po 
m orsk ie j. W  zw iązku  z ter 

i scen tra lizow ana  zostan ie  akcj 
zb ieran ia  funduszów  od cz łon k ó ' 
w sp iera jących , k tó ry  będz ie  roz 

1 d z ie la ł je  p o m ięd zy  poszczegó ln  
kola. T y m  ostatn im  odpadnie tr i ■ 
ska o staran ie się o środk i m; 
terja lne, co  zostan ie  s c e n tra lizo 
wane w  jedn e j in stytucji.

Skład Zarządu  Zw iązku , w j  
b ranego  na zebraniu  kon sty t 
cy jn em , je s t n astępu jący : p rez i 
p. A lo jz y  K aczan ow sk i (P ozn ań  
I. w icep rezes  p. K aro l K re fi 
(W a rs z a w a ),  II. w icep rezes  i 
Antoni R oso ch ow icz  (K ra k ó w ) 
sek reta rz  p. J ó ze f N ow a k  (P o  
znań ), zast. sek re ta rza  p, A lfon  
L ip ow sk i (G dańsk ), skarbnik i 
A leksander Schu lz (P o zn a ń ).

S iedzibą  Zw iązku  jes t Tonu  
czyn n ośc i zaś sw e spraw u je Za 
rząd  obecn ie  w  Poznan iu . B . R

Polesia w  Brześciu odbyła się kon
ferencja z udziałem wojewody, v 
program której wchodziła inspekcji 
dotychczasowych prac biura projek
tów meljoracji, ułożenie program' 
dalszych prac meljoracyjnych, urn*- 
wienie prac finansowania przedsię
biorstw, przeprowadzających 03us J  - 
nie Polesia. W  czwartek o godz. r5-e‘ 
rano delegacja zwiedzi prace około 
osuszenia bagien Wiadotupickicli 
oraz inne roboty wykonane przez b>u- 
ro projektów meljoracji.

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAKÓW .

Włoski samolot. —  Dnia 8 b. m. o 
godz. 18.30 "wylądował w gminie L i 
powa na polach Akademji UmiejęŁ.o- 
ści obok dworu cywilny samolot wło
ski pasażerski.

Jak stwierdzono, przymusowe lą
dowanie nastąpiło z powodu zmyle
nia kierunku lotu i braku benzyny. 
W  samolocie było czterech pasaże- 
r Iw i dwóch mechaników, obywateli 
włoskich, zamieszkałych w  Wenecji. 
Jechali oni na targi do Budapesztu. 
Kierunek lotu był: Wenecja — Bia-
łogród —  Klagenfurt —  Braz - - 
Budapeszt.

Goście przenocowali w Lipowej. W  
dniu 9 b. m. o godz. 4 i pół wystar
tował’ i odlecieli do Budapesztu.

Proces Akademików.   Dnia 9 b.
m. odbyła się w  sądzie grodzkim w 
Krakowie rozprawa przeciw 13-tu 
studentom wyższych uczelni w  K ra 
kowie, oskarżonym w  związku z zaj
ściami, w przeddzień imienin Marsz. 
Piłsudskiego. Akt oskarżenia zarzuca 
im kolportaż odezw nielegalnych, na
leżenie do tajne j orgardzacji, przc-

D o p i e r o c o
wyszła z druku piękna książka pod  tytułem :

W  R Ę C E  O J C A
opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życ ia  w ielk ich  ludzi

Z a m a w ia ć :

K S i ^ G f f l  P S Z E O L Ą O J  K A T 0 U 0 K I E S 3  lub DOM P R A S Y  KAT.
W a r s z a w a ,  K r a k .  P r z e d m i e ś c i e  7 1 .

Ż / \ O A C  W S Z Ę D Z I E !

szkadzanie w służbie organom pu
blicznym i t. p.

Oskarżeni wypierają się winy, twie: 
dząc, że ulotek nie kolportowali 
otrzymali je, w przejściu ulicam 
miasta od nieznanych im osobników

Po przesłuchaniu świadków sędzi; 
ogłosił wyrok, zasądzający "d -c i
oskarżonych za kolportaż ulotek* ag 
tacyjnych, każdego na grzywnę z! 
50— , jednego za namawianie d 
■wstąpienia do tajnej organizacji n 
5 dni aresztu z, zawieszeniem kary n; 
jeden rok, 4-ch zaś pozostałych uwol 
niono od winy i kary.

Prokurator wniósł odwołanie 
obrońcy oskarżonych zaś wnieśli zaża
lenie nieważności

Jaka będzie pogoda?
Spostrzeżenia państwowego Insty- 

iu tu meteorologicznego w Warezo- 
urie z dnia 10 b. m.:

W czoraj o godz. 10-ej temperatura 
plus -SA st. Ccls., wilgotność 73 proc., 
stan nieba : pochmurno.

Rozkład ciśnienia w Europ ie: Ob
szar wysokiego ciśnienia leży nad 
Rosją północną i  środkową; wyż 
Azorski sięga z nad Iiiszpanji nad 
Alpy. Między obu wyżami rozciąga 
się rZf.wg depresji, z których jedna 
ogumin Estonję, Łotwę i  Ukrainę, 
druga pogłębia, się nad Niemcami, 
trzerm przesuwa się z Bałtyku pół
nocnego n<:d morze Białe.

Prawdopodobny przebieg pogody 
to Polsce: Po chłodnej nocy (to gó
rach, i na. wyżynach niewykluczone 
hkkie pr:ym rózk i) przejściowo pogo- 
d"i,\ ciepkj. poczem znowu wzrost 
za •hmtP:i nut na zachodzie Polski; 
zaniku p ite  wiatry północno - zacho
dnia na '."schodzie, poczem słabe, na 
zachodzie silniejsze, poludn. - wscho
dnie i  południowe; w Tatrach aż do 
mioiru halnego.

Ż E Ń S K A  S Z K O L Ą  G ospodar
c zo  - Z a w o d o w a  im. K r. Jadw ig i 
(W a rs z a w a  —  S ie lce. T eres lń sk a  
91) k szta łc i panienki w  k ra w ie c 
tw ie . b ie liźn ia rs tw ie . ha fc ie  i g o 
spodarstw ie . P r zy jm u je  ka n d y 
datki po  siedm iu  oddzia łach  szko
ły  pow szech n e j.

O D N A W IA J C IE
PR ENUM ER ATĘ
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Co słychać w Warszawie?
PROGRAM POBYTU

DELEGACJI KADY MIEJSKIEJ f ARYŻA W  W ARSZAW IE.

Program przyjęcia delegacji rady 
miejskiej Paryża z prezesem rady 
hr. d‘Andigne na czele, która bawić 
bęuzie w  Warszawie od 21 do 23 b. 
m., przewiduje między in. po przy- 
jeździe w  środę, 2 1  b. m., na dwo
rzec Główny o godz. 6 m. 55, obiad 
w ścisłem gronie w  hotelu Europej
skim, na który zaproszony będzie 
m. in. ambasador Francji.

W  czwartek, 22 b. m., delegacja 
złoży wizyty w ratuszu oraz mini
strom spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych i wreszcie prezesowi 
rady ministrów. O godz. 1 ni. 30 na 
cześć gości wydane będzie śniadanie 
przez p. ministra spraw zagranicz
nych, od godz. 3 do godz. 4 m. 30 na
stąpi objazd miasta i powrót do ho
telu, między godz. 5 i godz. 6 prze
widziana jest audjencja na Zamku 
a o godz. 8 wiecz. obiad na ratuszu, 
wydany przez miasto, poczem w  salo
nach rady miejskiej odbędzie się raut.

W  piątek, 23 b. m., od godz. 10 do

0 zatrudnienie
oezroboczych przez miasta.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Związku Miast Polskich omawiano 
między in. sprawę dużych trudności. 
Jakie mają obecnie niektóre mias.a 
z zatrudnieniem bezroboczych, czego 
domagają się od nich władze pań
stwowe, a co przerasta możności f i 
nansowe miast, pomijając już to, '■ 
miasta nie mają ustawowego obo
wiązku zwalczania bezrobocia. -  - 
Wprawdzie ministerstwo pracy i 
opieki społecznej gotowe jest udzie
lać miastom na ten cel pomocy f i 
nansowej w stosunku do liczby za 
trudnionych przez nich bezroboczych, 
jednakże pomoc ta jest znikoma w 
stosunku do wydatków miast, zwią
zanych z prowadzeniem robót.

Rozważano też sprawę organizacji 
kredytu komunalnego. Odpowiednie 
tezy, zmierzają do zapewnienia w łi-  
ściwych warunków rozwoju wlasnyj,' 
1 omunalnym instytucjom kredyto
wym. Tezy te przyjęto w brzmieniu 
uchwalonem przez komitet wykonaw
czy zarządu Z. M. P.

ZMNIEJSZENIE
bezrobocia w  Warszawie.

Podług danych państwowego urzę
du pośrednictwa pracy w Warszawie 
w okresie tygodniowym od 28 kwiet
nia do 2 maja włącznie ogólna przy
bliżona ilość bezroboczych w stolicy 
wynosiła 18,450, w tej liczbie pra
cowników umysłowych było 3,500.

W  porównaniu z poprzednim ty
godniem ilość pozostających bez pra
cy pracowników umysłowych zwięk
szyła się o 50, natomiast liczba bez
roboczych fizycznych zmiejszyła się o 
200, przeważnie w grupie robotników 
niewykwalifikowanych i budowlanych. 
W  ostatecznym wyniku liczba pozosta
jących bez pracy zmniejszyła się o 
150.

Wysłano jako kandydatów do pra
cy 323 osoby, w  tej liczbie 59 pra
cowników umysłowych, otrzymało zaś 
pracę 150 osób, w tej liczbie 17 pra
cowników umysłowych.

1  goście zwiedzać będą instytucje 
miejskie, poczem obecni będą na wy- 
danem dla nich przez p. ambasadora 
Francji śniadaniu. Między godz. 4 i 
6 projektowana jest wycieczka d j 
Wilanowa, a wieczorem przedstawie- 

■i w teatrze i pożegnanie w  bufecie 
teatralnym. O godz. 10 m. 45 nastąpi 
odjazd z dworca Głównego do K ra
kowa.

Robcty brukarskie
przed Dworcem Głównym.
Dział komunikacji wydziału tech

nicznego magistratu rozpoczął robo
ty przygotowawcze związane z za
mianą dotychczasowego prowizorycz
nego mostu drewniawego przy zbie
gu Marszałkowskiej i Al. Jerozolim
skiej na grubą kostkę kamienną t. 
zw. rzędową. Po usunięciu obecnego 
bruku, teren będzie podsypany do
wiezioną ziemią, poczem nastąpi wy
miana rozjazdów tramwajowych. U- 
kończenie robót spodziewane jest w 
ciągu 4 tygodni. Roboty te nie spo
wodują przez cały czas przerwy w 

komunikacji w  tym punkcie miasta.

OTWARCIE IN: TUTU RADOWEGO
IMIENIA SKŁODOWSKIEJ . CURIE

Delegacja zarządu Tow. Instytutu 
Radowego im M arji Skłodowskiej-Cu- 
rie przedstawiła p. prezesowi rady 
miejskiej nader krytyczny stan finan
sowy tej instytucji.

Dzięki subwencji rządowej w  r. b. 
w sumie 250.000 zł. oraz wielkiej o- 
fiamości ogółu, budowa instytutu bę
dzie w  r. 1930 ukończona. Rad. dla 
Instytutu jest też zapewniony, gdyż 
M arja Skłodowska uzyskała na ten cel
50.000 dolarów w St. Zjednoczonych, 
sama zaś ofiaruje ilość radu na sumę
10.000 zł. Umowę o nabycie radu za
warto już przed kilku dniami. Po
zostaje tylko, przed uruchowieniem, 
nabycie 6 aparatów Roentgena, urzą
dzenie wewnętrzne sali operacyjnej o- 
raz naukowych pracowni lekarskich 
etc. razem kosztem 600.000 zł. Gdy
by więc Tow. rozporządzało jeszcze 
w r. b. tą kwotę, sprawa otwarcia In
stytutu w  końcu 1930 r, byłaby za
pewniona. Wobec tego Tow. prosi

0 budowę włisnego donn
p rze z  p ra co w n ik ów  m eisklch
Zarząd związku zawodowego pra

cowników samorządowych (urzędni
ków) posiada już około 100.000 zł. 
zebranych na budowę własnego don n 
przy ul. Karowej, w którym mieścić 
się będzie również hotel dla przyjezd
nych pracowników miejskich z innych 
miast (delegowanych na studja, w 
sprawach służbowych etc.). W  związ
ku z tem prezydjum Związku zwró
ciło się do prezydenta miasta inż. Z. 
Słonimskiego o przyśpieszenie rozpo 
częcia budowy tego domu.

Prezydent miasta oświadczył ,że 
stosowne kredyty na budowę są już 
przez Komitet rozbudowy przeznane 
i w tym roku roboty będą rozpoczęte.

Prezydjum związku prosiło rów
nież o pczyczkę krótkotei minową dla 
lrlubu sportowego pracowników m iej
skich ,Syrena“  na wykończenie bu
dowy przystani.

Prezydent miasta obiecał, poprzeć 
zabiegi Związku w  tej mierze w Bliej- 
skiej kasie oszczędności.

W y p a d K i
w  pow. warszawskim w  kwietniu.

W kwietniu na terenie powiatu 
warszawskiego zanotowano 45 drob
nych kradzieży i 22 większych (stra
ty 30.000 zł.), 1 —  oporu władzy,
1  —  zabójstwa, 4 —  samobójstw (3 
z powodu braku środków do życia 
• 1  —  nieporozumień rodzinnych),
9 —  pożarów (straty około 100.00) 
zł.), 1  —  wypadek ciężkiego pobicia 
na tle porachunków osobistych, 8 —  
wypadków kolejowych, z których ‘ 
śmiertelne i 5 zakończonych ciężkie- 
mi obrażeniami ciała, wreszcie 4 wy
padki sarpochodowe, które nie pocią
gnęły za sobą cięższych obrażeń cih- 
ła.

miasto o subwencje w  wysokości
250.000 zł.

Warszawa zainteresowana jest w 
tem, aby potrzeba racjonalnego lecze
nia złośliwych nowotworów byta opar
ta na prawdziwie naukowych podsta
wach. Instytut będzie przyjmował 
bowiem większość chorych na warun
kach szpitalnych.

Magistrat przyznał Tow. na r. 
1930/31 —  20.000 zł., jednak ta suma 
jest zbyt nikła, aby mogła zaważyć 
skutecznie na losach budowy.

W  związku z tem p. prezes rady 
miejskiej, przesyłając p. prezydento
wi miasta powyższe pismo Tow. pro
si go o wzięcie prośby Tow. pod roz
wagę.

0  SANATO RIUM
miejskie w Otwocku.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiadomiło magistrat m. stoi. W ar
szawy, że nie może zgodzić się na 
traktowanie srmatorjum w Otwocku 
jako instytucji całkowicie samowy
starczalnej ze względu na ogromne 
znaczenie tej instytucji dla walki z 
gruźlicą w związku z ogromnym bra
kiem łóżek dla izolacji tego rodzaju 
chorych. Długotrwałość gruźlicy oraz 
szerzenie się je j wśród warstw mniej 
zamożnych przeczą możliwość i zreali
zowania zasady samowystarczalności 
tego zakładu. <

W y p a d R i
U PA D E K  Z II-GO P IĘ T R A  DO 

D R U K A R N I. W domu na Krak. 
Przedm. 71, dokonywano wczoraj 
przeprowadzania rur do wentylacji 
w hali linotypów w drukarni „Domu 
Prasy Katolickiej" W tym celu u- 
stawiono rusztowanie z trzech desek.

Wczoraj o godz. 14-ej stojący na 
rusztowaniu blacharz, 29-letni Jan 
Piotrowski (Mokra 18) stracił rów
nowagę i spadł z rusztowania na 
szklany dach na Il-giem  piętrze, prze
bił go i upadł na asfalt w hali ma
szyn rotacyjnych. Przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził u Piotrowskie
go złamanie lewej nogi i ogólne po
tłuczenie, szczególnie głowy. Pogo
towie przewiozło Piotrowskiego w 
stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus.

Odpowiedzialność za wynadek spa
da na przedsiębiorcę prowadzącego 
robotę z powodu wadliwie urządzone
go rusztowania.

W YD O B YC IE  ZW ŁO K T O P IE L 
CA. —  ZBRO D NIA C ZY SAMO
BÓJSTWO? Wczoraj przed wieczo
rem z Wisły wprost Marymontu wy
płynęły zwłoki jakiegoś mężczyzny. 
W  ubraniu denata znaleziono dowód 
osobisty na nazwisko Więcławskiego 
Józefa, lat 38, (Włochy pod Warsza
w ą), robotnika. Nadto znaleziono bi
let kolejowy z Warszawy do Włoch 
z datą 2-go b. m. Zwłoki mogły prze
bywać w  wodzie 3—4 dni. Przewie
ziono je do prosektorjum. Policja 
komisariatu rzecznego prowadzi do
chodzenie. celem ustalerra, czy zacho
dzi tu wypadek samobójstwa, czy tez 
Wiecławskiego pozbawiono życia przez 
utopienie.

Rozstrzygnięcie sporu
między magistratem a francu- 
skiem tow. elektryczności.
Na początku przyszłego miesiąca 

rozstrzygnięty ma być przeciągający 
się już od dłuższego czasu spór mię
dzy magistratem warszawskim a 
francuskiem towarzystwem elektrycz
ności, eksploatującerr elektrownię w 
Warszawie, który znalazł się na forum 
międzynarodowego trybunału rozjem
czego w Hadze. Super arbiter trybu 
r.ału wyznaczony do tej sprawy H o
lender Van Asser wydać ma decy
zję co do żądań koncesjonarjuszy 
francuskich, by cena prądu elektrycz
nego w Warszawie przerachowana 
została według parytetu cen złota.

Równocześnie rozpatrzone będą 
pretensje towarzystwa elektryczności 
co do ostatecznego terminu ważności 
koncesji, kuóra wygasa według za
wartej jeszcze przed wojną umowy, w 
r. 1937.

Francuzi stoją na stanowisku, że 
koncesja winna mieć moc obowiązu
jącą do r. 1956. ,

Scirorsko turystyczne
im. Stefana Żeromskiego.
Istniejące od 2-ch lat w Górach 

Świętokrzyskich schronisko turystycz
ne im Stefana Żeromskiego z dniem 
1  maja znowu jest czynne, oddając 
znaczne usługi turystom, którzy w co- 
roz to większej liczbie zwiedzają ten 
najpiękniejszy w b. Kongresówce za
kątek kraju.

Schronisko znajduje się w  cen
trum puszczy Jodłowej, we wsi Św. 
Katarzyna, u stóp Łasicy, i mieści się 
w  specjalnie na ten cel zbudowanym 
domu, posiadającym dużą salę i kilka 
mniejszych pomieszczeń.

Aprowizacja na miesjcu zapewnio
na, niemniej jednak jest pożądane u- 
przednie zawiadomienie Kierownic
twa schroniska o zamierzonych wy
cieczkach.

Adresować należy: Schronisko im 
Stefana Żeromskiego, wieś Św. Ka
tarzyna, poczta Bodzentyn, woj. K ie
leckie.

Wiadomości kośuislna
,W  n i e d z i e l ę  odprawione będą 

wotywy: w kościele archikatedralnym 
i metropolitalnym św. Jana o godz. 
9 i pół zrana na intencję członków 
bractwa Archikonfraterni literackiej. 
Ostatnia msza św. o godz. 12 i pół.

W  kościele Najśw. M arji Panny 
Łaskawej (oo. Jezuitów) codziennie o 
godz. 9-ej zrana msza św. z wystawie
niem Przenajśw. Sakramentu, w nie
dziele i święta suma z kazaniem o 
godz. 10.45 zrana, ostatnia msza św. 
o godz. 12.30. W  tymże kościele przez 
cały rok, o godz. 7-ej wiecz. odprawia 
się codziennie krótkie nabożeństwo 
wieczorne z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu.

W  kościele Zbawiciela ostatnia 
msza św. o godz. 12.30 po południu.

Z SO DALICJI M ARJAŃ SK IEJ 

TANÓ W .

W  niedzielę dnia 11 maja b. r. w 
kościele O.G. (Jezuitów (Świętojańska 
12) o godzinie 8 Msza św. za duszę 
ś. p. sod. Rudolfa Sikorskiego.

sHAGE BUDOWLANE
W W A R S Z A W I E .

Sj rzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć.

— D o j a z d  t r a m w a j e m .  — 

INFORMACJE: 

P I Ę K N A  N r .  Z  m .  5 ,  > 
telefon Nr. 265-64.

R  a  d j  o
Program Polskiego Rad jo na po

niedziałek, dnia 1 2 -go maja.
STA ŁE  AU D YC JE : Sygnał czasu 

11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro 
logiczny, 15.00 kom. g o s p o d a r c z y .

W A R S Z A W A : 12.10— 13.10 Muzy
ka gramof. 15.20— 15.45 Kawaler ja  a 
motoryzacja armji. 16.15 Program 
dla dzieci. 16.45— 17.15 Muzyka gra
mofonowa. 17.15 Lekcja franc. 17.45 
Muzyka lekka. 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka roln. 19.25 Pogawęd
ki techn. 20.05 Pogad. muz. 20.80 
Koncert międzynarod. 22.00 Feljeton. 
Odwieczne dążenia. 22.25 Ostau.ia 
Fala. 23.00—24.00 Muzyka sal

K R A K Ó W : 12.05 Koncert gramof.
16.00 Pieśni majowe. 16.15— 1645 
Program z Warsz. 16.45 Koncert gra
mofonowy. 17.15— 17.40 Lekcja franc. 
17.45 Muzyka lekka. 18.45 Odczyt p. 
1 .: O ochronie przyrody. 20.05— 20.30 
Odczyt p. t.: General Mar jus? Zaru
ski. 20.30 Konc. międzynar. z Buda
pesztu. 22.00 Feljeton p. t . ’ Gody w  
puszczy. 23.00— 24-00 Muzyka z War
szawy.

PO ZN A Ń : 13.05— 14.00 Koncert
gramof. 16.50— 17.10 Odcsyt. 17.10— 
1-7.30 Opowieść histor. dla młodzieży. 
17.30— 17.45 Odczyt p. t .: Zagadnie 
nia bolszewizmu. 17.45— 18.15 Ai-jo 
i pieśni polskia. 18.15— 18.45 Utwory 
lekkiej muz. 19.00— 19.25 Aud. weuo- 
ła. 19.25— 19.50 Koncert kamer. 19 50 
— 20.05 Odczyt p. t . : O małżeństwie 
chrześcijańskiem. 20.05 Muz. gram. 
20.10— 20.80 Odczyt p. t . : Siła zbroj
na a państwo. 20.30— 22.00 Koncert 
międzynarod. 22.15— 22.30 Obiazki 
miłosierdzia.

K A TO W IC E : 12.05— 13.00 Kon
cert gramof. 16.45— 17.15 Koncert 
gramof. 17.15— 17.45 Nowości radjo- 
we. 17.45— 18.45 Muz. lekka. 19.05— 
19.20 Odcinek nowieściowy. 10.20—  
19.30 Intermezzo muz. 19.SO--19.55 
Wiad. z gram. jęz. polsk. 20.05— 
20.S0 Z dziejów panowania nad mo
rzem. 20 30— 22.00 Konc. międzynar. 
z Budanesztu. 22.00— 22.15 Felieton 
z Warsz. 22.25—22.45 Feljeton z 
Waz?!. 23.00 Odczyt w jęz. ang. n. t : 
Polskie parki narodowe —  Białowie
ża.

W TLNO: 12.05— 13.10 Poranek
muz. popul. 16.15—•17.00 Aud. gra
mofonowa. 17.00 Kom. akad. Koła 
Mis. 17.15— 17.40 Bajeczki dla dzie
ci. 17.45— 18.45 Koncert z Warszawy. 
18.45— 19.25 Aud. liter. 19.25— 19.40 
Lekcja jęz. włosk. 20.05— 20.30 Pie
śni ludowe. 20.30—24 00 Koncert mię
dzynarodowy z Budapesztu.

LW Ó W : 12.05— 13.00 Koncert
gramof. 17.45 Muz. lekka. 18.45 Od 
czyt z Krak. 20.05 Pogad. muz. z 
Warsz. 20.30 Koncert międzynar* d. 
z Budapesztu. 22.00 Feljeton z Krak. 
23.00— 24-00 Muz. sal.

ŁÓDŹ 11.30— 20.05 Transm. z 
Warsza. 20.30 Koncert międzynar. 
z Budanesztu. 2° 00 Kom. gospod. 
22.25 Transm. z Warszawy.

B ezdom n i
ita Annopolu.

W  szopie na Anopolu zamieszki
wało dotąd w nieodpowiednich warun
kach 27 rodzin bezdomnych. Rodzi
ny te przeniesiono do niedawno wy
kończonego nowego gmachu na Ano
polu, przeznaczonego pierwotnie na 
dom dla administracji schronisk dla 
bezdomnych. Nadto w domu tym u- 
mieszczono 9 rodzin, wysiedlonych 
przed niedawnym czasem w walące
go się domu przy ul. Bocznej. Wre
szcie w tymże domu znalazły schro
nienie 3 rodziny, wyeksmitowane z 
domków przeznaczonych na rozbiór
kę, a tamujących ruch na ulicach ko- 
lonji Staszyca i Lubeckicgo (Kaszyń
skiej, Uniwersyteckiej, Mochnackie
go etc.). Niebawem nastąpi też ulo
kowanie jeszcze 4 rodzin, zamieszku
jących takie domki Omawiane dom- 
ki muszą być rozebrane, gdyż znajdu
ją  się na lin ji regulacyjnej.

?
Wszystkie te rodziny umieszczoro 

narazie tylko w domu administracyj
nym do czasu przystosowania dla 
potrzeb bezdomnych pofabrycznego 
gmachu „Polus“ . s

rcijy 0*2 1* OC7£»I wys°k°ść 1 milim. Inb za jego miejsce: (układ 5-8zpaltowv „Nadesłane" przed to 
I  W  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekrologia" — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr.,

tekstem — 60 gr.; „W  tekście"— 80 gr.: za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne" - za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

pracy za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67.

Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: W A C ŁA W  GRABOWSKI. W ydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.

Drukarnia „Domu Prasy Katolickiej-4. Krak. Przedm. 71.
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U  cudownego źródła w Lourdes kto wTżerzy uzdrowion będzie.

Dziewczęta w bi tli oczekujące na procesję, tłumnie zbiegają się do 'świętej grotu
na nic tfie ln * nabożeństwo.

Olbrzymie tłumy biorą co dnia udział w nabożeństwie oriprawianem w świętej grocie  
aby ubłagać Boga o zdrowie dla najbliższych.

Odrzucone przez uzdrowionych chorych gorsety 
ortopedyczne, kule i  form y gipsowe, złożone 

jako oułum Najświętszej Pannie.

Tłum rozmodlony w kontemplacji przed groią w Lourdea 
błaga o łaskę zmiłowanie Bożego.

lysiące wózków z chorymi, stłoczone a wejścia do kaplicy czekaią 
na błogosławieństwo i  na cud uzdrowienia.

Chorzy w oczekiwaniu na kąpiel w rud wnem źródle, skąd bezwładni paralitycy 
wychodzą o własnych siłach



Na lewo: Perwszy no/et M ela /ku w Polsce podczas skład? ni a 1's'órr iw ierzyle 'tvają< \j. /;, na Z i n l i  n Warsz; wie. 
na prawo: Podczas ślubu hrabianki M arji Zamoyskiej z ' Si. ! r. Żarn ysk n\ koudiu p i D o u i  tana n łcdeyo witają

u wrót kościoła, mcodą parę, szpalerem honorou ym.

Targ’ pozna 'is iic—w:<i >k fwjjSjóiiJ zajętych przez trakto’y 
i n isz7 •>(/ r ilnicze

inw, ś/i :ena r ,r  ,i"e i/ij “ nrrtt ki ś •' lo \Vade • ie im z ks 
Rek! rem vz ]  irm  i i i  i ręt/rnfi m 211 e. > (?) na cis le.

Ghandi, wódz hindusów, 
którego rnrh i a reszlmna/iie 

wywołało duże wrażenie 
w śmiecie.

Min. Lłrian i i *j r kanclerz Dzwon . i/m‘ w/g proiekiu
Sch ber 1 **) na dworcu A Rorairsk:ego wykonany dla

w Paryżu. kościoła npatrzn< Sr i wWarsz.

H’ tin. U maja t , / . świat 
oh 'h ilfz i 12ó rocznica zgonu 
Schillera, tienjahwgo poety 

n emieck eyn.

 •

Kardynał van Rassum celebruje uroczyste nabożeństwo 
w Bazylice św Krzyża w R 5vmu\ podczas przeniesienia 

najświętszych redkwji.

z 3
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